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OO st czej | udział a w | kampanii wyborczej. wyśla- 
szając odczyły i przemówienia 


Według wskazówek minisira Składkowskiego 


starostowie układają opinie publiczną na rzecz ideologii B.B.W.R. 


Min. Gar w Wilnie 


„Józef Piłsudski—a pań- 
stwo polskie* 


Z Warszawy donoszą: 
Minister sprawiedliwości, p. St. 


Car, wczoraj wieczorem wyjechał Ze Lwowa donosi PAT.: zom jest na rękę podtrzymy-|się w Polsce, „wszystko dla oj- | nie nasze wymaga tworzenia 
do Wilna, celem wygłoszenia tam Przedwczoraj o godz. 17 sa: |wanie specyficznych  nastro-|czyzny, nie dla partji*, pozwoli jłakiego jutra Polski. ku które- 
odczytu na temat: „Józef Piłsudski | mochodem z Warszawy przy-|jów i przedłużanie ich. Mini-|obywatelowi walczyć indywi-| mu prowadzi ją genjusz mar- 


— a państwo polskie“. 


był do Lwowa p. minister spr. 


ster porównał ten okres z okre- 


dualnie. Ta wyżej wspomniana 


szałką Piłsudskiego, 


Odczyt wyznaczony na godzinę |wewnętrznych gen, Sławoj -|sem walk na polach bitew |dyscyplina partyjna jest bar-| I dlatego ja, jako minister 
18 min. 15 dnia 8 bm. transmito- | Składkowski. O godz. 18.15|przed rewolucją francuską kie- dzo niewybredna w swoich ha-|spraw wewnetrznych jake 
wany będzie przez radjo. przybył p. minister do sali tea |dy to walka prowadzona była |słach, nie liczy się z jednostką, | przedstawiciel rządu, zupełnie 


P. ministrowi Carowi, który w 
Wilnie załatwiać będzie również 
Bprawy swego resortu, towarzy- 
szy dyrektor departamentu, p. 
Świątkowski. 


11 listopada 


tru Wielkiego, gdzie na zebra- 
niu obywatelskiem wygłosił od 
czyt na temat „Nastroje wybor- 
cze“, 

Minister zaznaczył na wstę- 
pie, że w każdym okresie wy- 
borczym powstają specyficzne 
mastroje t. zw. nastroje wybor- 


zapomocą zwartych mas, które 
nie wiedziały często © co wal- 
czą, popędzane z boku przez ka 


prali. 


I w obecnej walce wyborczej 


szereguje się obywateli w pe- 
3 

wne ugrupowania i popsdza w 

pewnym kierunku, co nazywa 


uważa ją za pionka, nie liczy 
się z rzeczywistością, W tych 
nastrojach wyborczych znajdu 
je się i rząd. I tu powstaje za- 
gadnienie, jak rząd ma się usto- 
sunkować do tych nastrojów i 
wogóle do wyborów. 

Do rządu należy ukształtowa 


jawnie i otwarcie oświadczam, 
że w moich konierencjach ze 
starostami mówiłem ,jm, iż ma 
ja użyć wszelkich legalnych 
środków, aby ułożyć tak opinię 
społeczeństwa, by tak propago- 
wać nastroje i opinię ludności. 
aby ta idea, jedyna idea, która 


wolnow Polscepracować cze, które trwają zaró- |się dyscypliną partyjną. Ta dy-|nie życia Polski na dziś i na |może przysporzyć Polsce we- 
Warsz. koresp. „Głosu Poran |wno przed tym okresem, |scyplina wymaga, aby obywa- |najbliższe jutro. Rząd, który, wnętrznej zwartości i Siły, za- 
nego* (Fr.) telefonuje: jak i po nim. Obecne na-|tel robił tak, jak mu zgóry ka- |zdaje sobie sprawę z qdpowie- | tryumiowała*. 
JAK SIĘ DOWIADUJĘ, SPO | stroje datują się od czasu kon-|że partja, Mam wrażenie, o-|dzialności, że ma to  jutro| Następnie minister omówił 
DZIEWANY DEKRET PREZY- | gresu krakowskiego. Niewątpli | świadczył minister, że dopiero | kształtować, nie może być obo- dawną ustawę o czystości wy- 
DENTA RZPLITEJ CO DO O-| wą jest rzeczą, że pewnym obo-|hasło, które obecnie rozwinęło | jętny i zupełnie bierny. Sumie-| borów, znowelizowaną rozpo- 


GŁOSZENIA DNIA 11 LISTO- 


rządzeniem prezydenta Rzeczy- 


PADA OBOWIĄZUJĄCEM y 5 pospolitej, poczem zaznaczył 
swen soov) Losy byłych posłów sejmowych |: r re urien e 
NIE UKAŻE SIĘ. by magło stworzyć w obecnym 


WOBEC: TEGO DZIEŃ 11 LI 
STOPADA ŚWIĘCONY RE- 
DZIE NA TERENIE RZPLI- 
TEJ POLSKIEJ, JAK W LA- 
TACH UBIEGŁYCH I NIE BĘ- 
DZIE ŻADNEGO PRZYMUSU 
CO DO WSTRZYMANIA SIĘ 
OD PRACY. 


30 miljonów dolarów 


pożyczyć nam chce 
król zapałczany 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

Utrzymuje się pogłoska, że 
w dniach najbliższych, jeszeze 
przed wyborami, zostanie pod- 
pisana umowa na przedłużenie 
dzierżawy monopolu zapałcza- 
nego z koncernem szwedzkim 
Kreugera na dalszych lat 25, W 
zwiazku z tem Kreuger udzie- 
Ułby rządowi pożyczki w wy- 
sokości 30 miljonów dolarów, 
stosunkowo nisko oprocentowa 
nej, bo po 7 proc. w stosunku 
rocznym. 

Jeżeli pogłoska ta okaże się 
prawdziwa, to należy się li- 
czyć z ewentualnością podroże- 
nia zapałek. 


decydują się w salach sądowych Rzplitej Polskiej 


Cztery wyroki skazujące 


Z Sandomierza donoszą: 

W tutejszym sądzie odbyła się 
rozprawa przeciw b. pos. Smole 
Janowi (Wyzwolenie), askarżone- 
mu z art. 120 i 532 k. k., b, sen. 
Ciastekowi Franciszkowi (Wyzwo- 
lenie) — z art. 120 k. k. i b. pes. 
Dobrochowi Wład. — z art. 532 
k. k, 


Na mocy wyroków b. pos. Smo- 
fa skazany został łącznie na 4 
miesiące więzienia, b. sen. Ciastek 
na 100 zł. grzywny, b. pos. Do- 
broch na 2 tygodnie więzienia. 


Zarówno obrona, jak i urząd 
prokuratorski wnieśli apelację. 


Z Radziejowa donoszą: 

Tutejszy sąd powiatowy rozpo- 
znawał sprawę b. posła Zygmunta 
Piotrowskiego (PPS. CKW.), któ- 
ry ną wiecu w roku 1928 dopuścił 
się w przemówieniu swem obrazy 
miejscowego księdza Wieczorka o 
raz członków rady miejskiej Ra- 
dziejowa. Piotrowski na rozprawę 
nie stawił się. Sąd skazał Pio- 
trowskiego za obrazę księdza na 4 
tygodnie aresztu i za obrazę rad- 
nych na 2 tygodnie, razem na 6 
tycodni aresztu. 


Jedno uniewinnienie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

W Lubawie na Pomorzu odbył 
Się proces przeciwko b.  posłowi 
Wrzesińskiemu, oskarżonemu © 
znieważenie władz podczas prze- 
mówienia na wiecu w lipcu ub. ro 
ku. 

Sąd uwolni! Wrzesińskiego od 
winy i kary, zasądzając koszty od 
skarbu. 


Rozprawa przeciwko 
10 wiecownikom 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W warszawskim sądzie okręgo- 
wym odbędzie się dnia 19 bm. roz 
prawa przeciwko 10 mówcom, o- 
skarżonym o wzięcie udziału w 
wiecu Centrolewu w dniu 14 wrze 
śnia. Procesy wytoczong b. po- 
słom PPS. Chodyńskiemu i Dzię- 
gielewskiemu, oraz redaktorowi 
„Pobudki* Synowieckiemu, Którzy 
odpowiadają z więzienia, 


łeczną dr. Budzińską - Tylicką na 
czele odpowiadać będzie z wolnej 
stopy. 


Prośba 

b. pos. Liebermana 
Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telef.: 

Wczorajszy „Wieczór Warszaw- 
ski“ przyniósł następującą notatkę 

„Duże wrażenie w kołach socja- 
listycznych zrobiła prośba osadzo 
nego w Brześciu b. posła Lieberma 
na o nowe buty, gdyż te, które po 
siada, są zbyt szczupłe. Koła so- 
cjalistyczne komentują tę prośbę 
w ten sposób, że b. pos. Lieberman 
odmroził sobie nogi wskutek cięż- 
kich warunków więzienia brzeskie 
go“, 


P. Kwapiński w stolicy 


Warsz. koresp. „Głosu 
nego* (Fr.) telef.: 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach porannych przybył do War- 
szawy wypuszczony za kaucją z 
więzienia b. poseł PPS..p. Kwa- 


Poran- 


Reszta oskarżonych z radną sto | piński, 


okresie fikcyjne nastroje. 
Wkońcu minister 
czył że praca rządu przy ura 
bianiu opinji została niesłychs- 
nie ułatwiona wskutek tego. że 
na pierwszem miejscu listy 
państwowej bezpartyjnego blo- 
ku stanął marszałek Piłsudski. 
"To ułatwienie jest dla nas za- 
powiedzią, że otrzymamy mot- 
ny ustrój samorządowy i moc- 
ny ustrój administracyjny. 
TEEN T TORZE TYT A a a 


Budżef na rok 1930-41 


obracać się będzie 
w granicach obecnego 


Warsz, kor. „Gosu Poraane. 
go“ (Fr.) telefonuje: 5 

W rządzie finalizowane Są ©- 
hecnie prace nad budżetem na 
rok 1930-31. 

Podobno kierownik minister- 
stwa Skarbu, p. Matuszewski, 
jest zwolennikiem gbciecia bud 
żetu w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, natomiast premjer 
chciałby utrzymać ten budżet 
na poziomie zeszłorocznym, wy 
rażającym się okrągłą sumą 8 
miliardów złotych, 


oświad- 


Hisis Angielskie pos adłości 
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KIL Imdje obucdzone ze snu... 


- najt Skarbnica Wsehodu! | tość — oba europejskie rekiny, | ców w telu wzajemnego szczu- 


Baśniowy kraj, 
kiem i miodem.. Niespotykany 
przepych gatstki maharadżów, 
obok niewysłowionej nędzy 300 
miijonowego ludu. Nigdzie nie 
spotkać tylu i tak rzadkiej wiel 
-kości klejnotów. nigdzie nie 
spotkać tylu i tak bardzo wy- 
schniętych nędzarzy., Srebro,, 
złoto, kość słoniowa, kauczuk, 
bambus, trzcina enkrowa, o- 
gromne plantacje herbaty i ry- 
żu; najwspanialsze i majżyźniej | 
sze pod słońicemi grunta, miast | 
zasypywać Indje deszczem bia- 
łego ryżu. rodza głód į nędzę, 
która nie dziesiątkuje, ale wy- 
tępia poprostu miljony miesz- 
kańców., jakby tchnieniem za- 
razy., Dziwny naród, qziwni 
ludzie! Dla enronejczyka — In- 
dje i dziś są jeszcze terra inco- 
gnila Mentalność całkowicie 
niezrozumiała, psychika — nie- 
uchwytna,. Olbrzymią ducho- 
wa kultura wobec której wieki. 
europejskiej cywilizacji wydają 
się zabawką — a obok niej: 
rałkowita negacja poStępu tech 
nicznego — kultury materjal 


nej Hindus gardzi curopejczy- |J, Kr. M. odrzucił maskę, zli- celem zwalczenia 


kiem, którego ciasny, czysto a! 
tylitärny rozum nie pojmie ni; 
passywizmu mieszkańca Hindo- | 
stany. Europejczyk gardzi bin-' 
dusem, ponieważ uczynił zeń 
bydlę pociagowe i wprzągł go 
w tryby potężzej machiny eks- 
pioatacyjnej, wyciskającej 300- 
miljonowy naród, jak eviye 
Wykwint * nędza, obźarstwo i 
„ głód, przepych i dżuma — tań- 
eza tu jakiegoś obłędnego kan-' 
kana, Zdarzają się luta (dość. 
częstef), gdy w Tndjach ginie | 
3 dą 5 miijonów indzi w ciągu 
kilku miesiecy z- glioli., | 

Naq całym tym krajem eig- 
ży od lat 300 lapa Brytyjskiego 
Lwa, 

pa 


nad 


płynący mle- |które to rozbicie spow odowały, | cia jednych na drugich. 


Indje | nego oporu, 


mieznych, propagując akcje hier | możne mieszczaństwo, 


wyszedł z zaloże- 


zaczęły się gryźć między sobą. | nie są pod względem religijnym | nia, że tylko ten rodzaj walki 
W tei. walce, trwającej przę-| jednolite: składają się z buddy-| właściwy jest mentalności hin- 


Szło półtora wieka, 
przegrała z kretesem, naskutek 
nienmiejętne| polityki i niedo 
słałecznie ocenionej doniosłości 
nowych terenów  ekspłoatacyj- 
nych, Zwycięzcą została Wiel- 
ka Brytanja dzięki dwum lu- 
dziom głównie. Byli nimi Wil- 
helm Pitt starszy, lord Chatham 
i syn jego Wilhelm Pitt młod- 
Szy. Pierwszy zniwelował fran 
euSkie wpływy w Indjach do- 
szczętnie, drugi — uporządko- 
wał zarząd finansowy tej naj- 
bogztszej kolonji Wielkiej Bry- 
tanji. 

Raz jeden tylko doznała An- 
glja straszliwego wstrząsu w 
Indjach. W roku 1857 wybu 
chło potężne powstanie sipa 
jów pod wodzą Tippu Sahiba, 
które omal nie obaliło nazaw- 
sze angielskiej potęgi w In- 
djach, 

Powstanie utopił w morzu 
krwi generalny gubernator 
Warren Hastings, poczem rząd 


Francja | stów, brahministów i muzułma | duskiej tak bardzo od europej 


nów. Tych ostanich jest Spory | Skiej odmiennej, że tylko niepo- 


odsetek, bo aż 70 miljonów, W 


czasie ostatniej akcji cywilnego | kontemplacyjnej naturze 


nieposłuszeństwa,  zainicjowa- 
nej przez Ghandi'ego, 
rozbijali solidarność mas groza 
Szczucia muzułmanów na hin- 
dusów iunych wyznań, co zna- 


komicie przyczyniało się do od- 


słuszeństwo cywilne odpowiada 
hin- 
dusa, stojącego ponad krwawe 


anglicy zapasy orężne, Sprawa wyzwo- 


lenia Indi; odrazu więe została 
postawiona na gruncie fałszy- 
wym, albowiem ani grotesko- 


iwy pochód ku wybrzeżom ben- 


ciągania uwagi od głównego ce- | galSkim w celu wydobycia soli 
akcji, Iniejator idei bierne-|z dna morskiego, ani operetko- 


u 

% oporu Mahatma Ghandi dą 
ży tą drogą qo wymuszenia na 
Anglji nadania Indjom praw do 
minjonu, W tym celu naciona- 


we próby domowego wyrobu 
towarów włókienniczych, eofa- 
jące Tudzkość o 130 iat cywili- 
zacji maszynowej wstecz, nie 


liści hindnscy na wszechindyj- Są zdolne zadać śmiertelnego 
ciosu takiej potędze, jak Wiel-- 


skim kongresie w Delhi pod wo 
dzą prezydenta Jawaharlala 
Nehru uchwalili na wniosek 
Ghandiʻego akcję cywilnego nie 
posłuszeństwa, polegającego na 
odmowie płacenia podatków, 
na bojkocie angielskich towa- 
rów (głównie włókienniczych), | 
na demonstracyjmych próbach 
wydobywania soli z GangeSu, 
angielskiego | 


kwidował swoją ekspozyturę — | monopolu solnego w Indjach. 
kompanję Wschodnie - Indyj-| Czy akcia ta ma widoki powo- | naiwny patos nie są w stanie 
gdy wspaniałej kontemplacji i|ską į ogłosił Indje krajem beż: dzenia? Watpliwe. Sprawa bo- przebić jej gruboskórnego pan 


pośrednio podległym 
skiej Koronie, Generalny guber 
nator zastał qdwołany — miej- 
see jego zajął wiee-król, jako: 
namiestnik J. Kr, M, z radą an 
gielskich dostojników, Ta for- 
ma rządów zachowała się do 
| tychezas, tylko w 1876 r, królo- 
¡wa Wiktorja przyjęła tytuł ce- 
,Sarzowej Indji, to samo uczynił 
Syn jej Edward VII. Obecnie 
panający Jerzy V odbył w In- 
djoch drugą koronację tt zw. 
durhar, przyjmując hołdy, skła 
dane mu przez miejscowych 
rañżów. 

Tak wygląda w krótkim za- 
rysie brytyjska ekspansja w In- 
diach, Odtąd jednak datuje się 
niepisane dzieje niesłyckanego 


Oceznem Indyjskim t. zw. Bry- | 
tyjskie indje Wschodnie obej. | ucisku i nędzy tego najbogat- 
mują Indęstan z wyspą. Cejlon, | szego w Świecie kraju pod cięż 
północna zachodnia część Tn- | ką łapą angielskiego „dobro- 
do - Chin, oraz południowa. czyńcy*, 

część półwyspu Malakka. Na | Zadajcmy sobie nieraz pyta- 
tych  kolesalnych obszarach | nie, jakim sposobem garstka 
Wielka Brytanja panuje niepo- | anglików potrafi trzymać w 


dzielnie od r. 1763:— jednakże karbach posłuszeństwa 300 - 
wpływy angielskie w Indjach |miijonowy naród bez specjal- 
sięgają jeszcze wieku XVII. Baś nych nakładów technicznych, 


niewe Indije, obiitujące w cen-|bez Kkenieczbości stałego utrzy- 
ne kruszce i kość słoniową, od-|mywitnia wielkich armji i licz 
dawna wabiły ku sobie poszuki nych garnizonów? Otóż tę ta- 


waczy przygód i konkwistado- | jemnicę kałonialnego pei ; 


rów wSzelkicgo autoramentu. |nia odziedziczyła Anglja 
Niebawem zawitały tam han- spadku po francuzach, którzy 
diowe fregaty angielskiej kom- | nie potrafili ocenić całej iej 
panji  Wsckodnio - Indyjskiej doniosłości i dlatego przegrali 
i opanowały najbardziej ru- swą stawkę w Indjach. 

chliwe ośrodki  handłowe w| Tajemnica tą są gwa odkry- 
Bombayn, Kaikucie i Madra- cia, poczynione przez guberna- 
sie, natrafiły tu jednak na po |tora francuskich Indji — Du- 
tężnego konkurenta w npostaci pleix, że: 

francuskiej kompanii, która jnż| 1) oddziaty krajowych żołnie 
od czasów Cołbertaohwarowała rzy t, zw, sipajów. uzbrojone i; 
sie na wybrzeżu bengalskiem w | wyćwiezone po europejsku pod | 
Poudichery i Chandernagorze. | komendą europejskich ofiee- 


~O podboju politycznym, rzecz | 
, Jasna, niema jeSzcze mowy! — 

Obie kompanie Są zbyt 
Indje natomiast mie stanowią 
„jeszcze chaotycznego, konglome 
„rafu radźostw i maharadżzostw; 
lecz sa politycznie Skonsolido- 
'wane pod herłlem Wielkiego 
Mogoła, rezydującego w Delhi 


| należy obciążyć 


(rów, potrafią rozbijać wieloty- || 


sięczne armie tubylców; 

2) utrzymaniem tych puików 
miejscowych 
radżów wzamian za udzielanie 
im zbrojnej pomocy w „donio- 
słef* misji wyciskania podat- 
ków z ludu. Tym Sposobem an 
gliey zaczęli francuskiemi ręka- 
mi wyciągać kasztany z hindu- 


z tytulem cesarza mnzułmań- 
skich WSzechindji. Państwo 
Wielkiego _ Mogola rozpadło 
się w AVIE w, pod wpływem 
podskórnych zastrzyków obu 
rywalizujących kompanji, kie-|sprzecznie „made in England". 
dy zaś Indje przes `- być groż- | Zasada tą jest wykorzystanie re 
ne przez swoją |. "zna ea-|ligiinych antagonizmów krajow 


skiego pgnia, 
Do tych dwuch zasad kardy 


, nalnych dołączyli anglicy trze- 


angiel- wiem została postawiona 


cią, której wynalazek jest bez- | 


na 
niewłaściwej płaszczyźnie, 


Mahatma Ghandi, apostoł no- 
(wej wiary, szermierz nowocze- 
snego chrysto - buddyzmu 
sosie najnowszych teorji ekono | 


ka Brytanja! Ghandi wyniósł 
z uniwersytetów angielskich 
zdrową myśl, że Wielką Bryta- 
nję należy bić po kieszeni, aby 
ja zwalić, zbyt rychło jednak 
poddał się nierealnej  filozofji 
hindusa, wzdragającego się 


jprzed twardym czynem. 


Anglja reprezentuje najwyż- 
Szą cywilizację materjalną i 
dlatego deklamatorski gest i 


_cerza, 

Na właściwej płaszczyźnie no 
stawiły sprawę wyzwolenia ko 
lonje amerykańskie — i wy- 
grały wolne i potężne Stany 
Zjednoczone, Ghandi zapomina 
o tem, że cała administracja 
Indji jest w rękach  angiel- 
skich i że umiejętnie zorgani- 
zowany aparat biurokratyczny 
znajdzie jeszcze inne źródła do 
chodu, oprócz zbytu towarów 


oz A A i ALEŻ A AA MZ _MÓŻ BEZ NR AL 


Kłopoty kolonialne Johna Bulla 


z drm 
giej strony Ghandi nie jest ra- 
dykałem i jego akeją cywilne- 
go nieposłuszeństwa nie jest 
jeszcze  rozpędem  rewolucyj- 
nym, który odstraAszą burżna- 
zję, -zwolenniczkę stabilizacji. 

Ghandi prowadzi masy pod 
hasłem, będącem średnią aryt- 
mełyczną tezy Tołstoja: „Nie 
sprzeciwiać się złu!*, a tezą Le- 
nina: „Wyrwać zło z korze- 
niami“, Tezą Ghandiego jest 
opór, ale bierny. Tymczasem 
opór ten bywa raz poraz prze- 
łamywany. Nie tak dawno 17 
fabryk włókienniczych w Kal- 
kucie uruchomiło warsztaty na 
następnych warunkach: suro- 
wiec — krajowego wyrobu, kie 
rownietwo fabryk — w rękach 
hindusów. Właściciele fabryk, 
angliecy, warunki te przyjęli, al 
bowiem oni regulują nadal wy 
sokość een. 

Tym sposobem w akcji Ghan 
diego są luzy, które ostabiaja 
rewolucyjny napór maš. 

Mimo to jednak Indje budzą 
się ze snu i to zmusiło Anglję 
do wysłania specjałnej komisji, 
która miała na miejscu zbadać 
możliwość ofiarowania Indjom 
praw dominjonu, Kumisja ta 
upracowała raport, który prze- 
widuje dalej nawet, aniżeli w 
innych deminjach, posuniętą 
autonomię. To jest zastanawia 
jące! Ale sprawa rychła się wy- 
jaśnia, jeśli przejrzymy dopi- 
sek raportu: „Prawa powyższe 
będą mogły być przyznane In. 
djom wszakże nie dziś, lecz 
wówezas, gdy one dostatecznie 
do tego dojrzeją!* 

A więe o to chodzi! Nie dziś, 
prawdopodobnie teżi nie jutro, 


włókienniczych, czy monopoln, Któż da gwarancję hindusom, 


solnego, Następnie drugim błę- | kiedy 


dem Ghandiego jest zlekcewa- 
żenie ruchu klasowego, 

" Współczesne Indje nie wy: 
szły jeszcze z odmętu kasto- 
wych barbaryzmów, Najniższa 


| 
warstwą ludu, t. zw. sudrowie, 


nadal są traktowani parówni z 
jeże zwierzętami w 
myśl dogmatów świętej księgi 
' Manu. Tymczasem z nich wła- 
śnie rekrutuje się miejski pro- 


EESBE TEMU 
zdobędziesz, kupując 
los Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w naj- 


szczęśliwsz=j Kolektu- ; 
rze 


E. bichienstein 


Szanse kolosalne! 
Co drugilos wygrywa! 


Główna wygrana 


Zł. 1.000.000. (milion) 


„Ogólna suma wygranych 


Zb. 32 MILIONY 


23 PREMJE 
na ogólną sumę zł. 669,250 


w Bomhay'u i Kalkucie, Oraz ma 
sy matorolnych chłopów. Acz- 
kolwiek Ghandi apostołuje ró- 
wnouprawnienie, ałe czyni to 
na płaszczyźnie mistycznego 
neo - buddyzmu, miast skiern 
j wać żywotne siły ludu w łoży- 
sko zdecydowanego ruchu kla- 
sowego. Dlatego też  proleta- 
riat i chłopstwo zasadniczo nie 
współdziałają w akeji biernego 
oporu, 
uświadomiona część proletarja- 
|tu urządza masowe strejki i 
krwawe rozrychy, wykraczają- 
ce daleko poza program bier- 
nego © 

Iniejatywa walki zaczyna {sle 
I| tedy wymykać Ghandiemu 1 
© przechodzi w ręce czynników 
| radykalnych, które nie konten- 
tają się nawet prawami domi- | 


Mimo znacznie zwiększonych 
wygranych w 22 lot. cena losów 
pozostała niezmieniona. 


3/4 zł. 10. 
cały los zł, 40 


*/4 zł. 20. 


Ciągnienie już 18 i 20 b. m. 
A więc spieszcie wszyscy do nas! 
Czas nagli! 


Jedyna zpojpiokaza, najstarsza 
i prawdziwie najszczęśliwsza 
kolektura w Polsce 


hiensfel 
E. bichfensfein 
Lódź I oddz. Plotrkowska 11 
i 2 II „  Piotrkowske 72 
gm. Grand-Hotelu 

ZE wysyłamy na- 

tychmiast otrzymaniu za- 

mówienia zł PKO. 64209. 


njonu, 
niezawisłości Indji, 
znalazł w tych masach czło 
wiek o autorytecie moralnym. 


|s 


natomiast po miastach | stów Baldwina, 


Anglja raczy uznać ich 
za dostatecznie dojrzałych dla 
Samodzielnego kierowania wła- 
snym krajem i czy nie od An- 
glji zależeć będzie przedłużenie 
sobie tego moratorjum ad infil- 
niium, korzystając y załama- 
nia się rewolucyjnego rozpędu 
mas? 

Nie ulega wątpliwości, że 
Anglja dobrowolnie nie zgodzi 
Się stracić uprzywilejowanego 


letarjat, skupiający się głównie |stanowiska monepolisty w in- 


djach, że nie zgodzi sle zamie- 
uić kołosalnego rynku zbytu 
własnej nadprodukcji włókien- 
niczej. który zalewa fabrykata- 
mi, skąd czerpie surowce — 
na dominjum, łużno tylko zwią: 
zane z metropolia! Byłoby to 
samobójstwem! Co do tego zga 
dne są rządy wszelkich kievune 
ków, zarówno  labourzystów 
Mae Donalda jak konserwaty- 
jak liberałów 
Lloyd George'a, 

Czy Wielka Brytanja wye. 
brnie raz jeszcze z tej malni, 
którą jej zgotował kalowrotek 
Ghandiego? Czy w powodzi ka 
lonjalnych kataklizmów, które 
nią raz poraz wstrząsają, znaj- 
dzie tyle siły i sprytu, aby wy» 
grać hatalję hinduską? Oto py- 
tanie! Odpowiedź na nie qa naj 


lecz żądają całkowitej bliższą przyszłość! Ghandi ho- 
Gdyby się| wiem 


zapowiedział przejście 
w r. 1932 w razie dalszego vpo- 
ru Angl do wałki czynnej 1 


równym Gandicemu, albo przy--do zamiany eywilnećg nieposlu 


najmniej o talencie- organiza- 
cyinym Tippie Sahiba dopiero 
wówczas  poczułaby 
czem pachnie przebudzenie sie 


szeństwa na zbrojne powsta- 
nie. 


Anglia,| W każdym razie raz pchnię 


te po równi pochyłej —- nie da- 


| je inieligeneja 


dzą się już Indje zadna mig 
Tymczasem kto stoi po stra | wtrącić z powrotem do dawne- 

nie Ghandiega? Głównie hur- go łożyska! Przebudzenie się 

żuazja hinduska i inteligencja 300-milicnowych Indii — to pa 

mielska, Dlaczego? Gdyż naejo ezątek korea kolonialnej notę 

nalizm przeważnie Teprezentu- zi *Vielkiej Brytani. 

i Średniu - za | P. Ag. 


Indji! 


Nr. 300 


Sinclair bewi 


powieściopisarz amerykański, zo- 
stał w tym roku odznaczony na- 
grodą Nobla z dziedziny literatury 


SZTOKHOLM, 7, 11. (AR). — 
Wiadomość, jakoby łaureat nagro 
dy literackiej Nobla, Sinclair Le- 
wis, przeznaczył nagrodę swoją 
dla pewnego miodego literata a- 
merykańskiego i jego rodziny, 
sprostowana została przez samego 
Sinclaira Lewisa w tym sensie, że 
zamierza nagrodę Nobla zatrzy- 
mać dla siebie. Pod „młodym ame 
rykańskim literatem* rozumiał on 
siebie i swoją rodzinę. Lewis oso- 
biście wraz z rodziną przybędzie 
do Sztokholmu, ażeby odebrać na 
grodę, 


——— 


Odznaczenie 
prezesa Supińskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go (Fr.) telefonuje: 

Dzisiaj, lub w poniedziałek, od- 
będzie się posiedzenie rady mini- 
strów dla uchwalenia odznaczeń 
na dzień 11 listopada. 

Wielką wstęgę orderu „Polonia 
Restituta“ ma otrzymać prezes 
trybunału stanu, obecnie pierwszy 
prezes sądu najwyższego, p. Leon 
Supiński. 


Gwalfowny wzrost 
importu zboża do Włoch 


RZYM, 7, 11. Według oficjalnej 
statystyki, ogłoszonej dzisiaj. im- 
port zboża do Włoch zwiększył 
się niepomiernie. 

W październiku 1929 roku im- 
port ten wynosił 240 tysięcy kwin 
tali, zaś w październiku 1930 ro- 
ku dwa miljony 215 tysięcy kwin 
tali. 

W okresie od lipca do listopada 
1929 r. import ten wyniósł 2 miljo 
ny sześćset tysięcy kwintali, zaś 
przez ten sam okres 1930 r. wzrósł 
do sześciu miljonów 367 tysięcy 
kwintali. 

Statystyka nie podaje rynków 
pochodzenia zboża, ale wolno 
przypuszczać, że wzrost ten pozo- 
staje w łączności z nawiązaniem 
stosunków handlowych Włoch z 
Sowietami. 


Zapisujcie się 
nial członków L.D.P.P, 


Dziś i dni następnych ! 
wyć WSE 
We EE , 


Jeden farmer bedzie decydował 


zarówno w senacie, jak i w izbie reprezenia:E 
cyjnej Sianów Zjednoczonych 


Bez rozłamu 
praca pozytywna 
nie będzie możliwa 
NOWY JORK, 7 XL (Ar.) — 
NOWY JORK, 7 XI. (Ar.) — 

Wdług znanych już obecnie o- 
statecznych wyników wyborów 
uzupełniających do senatu, re- 
publikanie rozporządzają 48% 
mandatami, demokraci 47, 2 
farmerzy — 1 mandatem. 

Ostateczny wynik wyborów 
do izby reprezentantów nie 
jest jeszcze znany. Dotychczas 
demokraci otrzymali 217 
miejsce, republikanie 215 i far- 
mierzy 1 miejsce, Nieznany jest 
wynik z dwuch okręgów wy- 
borczych, 0 który toczy Się 7a- 
żarty bój, Najpewniej jednak 
zwyciężą w obu okręgach repu- 
blikanie, 

Jakkolwiek jednak wypadną 
wyniki wyborów, to jedno jest 
pewne, że żadna partja w iz- 
bie reprezentantów nie będzie 
rozporządzała większością, zdol 
ną do pracy., Sytuacja parla. 
mentarna jest więc do tego 
stopnia zawikłana, że w obu 0- 
bozach panuje kompletna hez- 
radność, W senacie zarówno re 
publikanie jakoteż i gemokrael 
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musieli przy wyborach przewo | przedewszystkiem „wzruszają- 
dniczących komisji poczynić |cą prostotę“, z jaką po wyniku 
postępowym republikanom da-| wyborów spodziewają się szyb- 


leko sięgające ustępstwa. 


Prezydent Hoover 


3 


NIE 
( ) 


N 


poniósł klęskę przy obecnych wy- 
borach w St. Zjednoczonych. 


Europa nie skorzysta 


na zmianie nastrojów 
za oceanem 


Demokratyczny „New York 
Times* zajmuje się w artykule 
wstępnym komentarzami pism 
europejskich do wyniku wybo- 
rów do kongresu amerykańskie 
go. Pismo wyśmiewa przytem 


kiej likwidacji prohibicji i 
znacznego zmniejszenia, ba na- 
wet zupełnego skreślenia dłu- 
gów wojennych, 

Pisze przytem: 

„EkSporterzy win niech pa- 
miętają, że amerykanie od cza-. 
su zaprowadzenia prohibicji 
niejednego się nauczyli i w ra- 
zie potrzeby krajową produk- | 
cję winną potrafią ochronić za 
pomocą ceł. Co się zaś tyczy 
długów wojennych, to zarówno 
demokraci, jak i republikanie, 
żądają Spłaty ich aż do osta- 
tecznych granie wypłacalności 
państw - dłużników.  Kwestja 
stosunków gospodarczych, jak 
i długów bezwaątpienia będzie, 
musiała ulec rewizji, narazie 
jednak moment ten jeszcze nie 
nadszedł”, 

(Wybrani obecnie posłowie | 
senatorowie wchodzą w swe 
prawa w czerwcu 1931 roku, a 
dopiero pod koniec przyszłego ! 
roku luzują obecne ciała usta-- 
wodawcze, wobec czego w cią-; 
gu roku wogóle żadnych zmian i 
spodziewać się nie można.! 
Przyp. Red,). Í 


Przymusowy urlop Rykowa 


jest nanza cíapem nicublagamej walki 
íalina z przeciwnikami 


MOSKWA, 7, 11. (AR). Prze- 
wodniczący rady komisarzy ludo- 
wych Unji sowieckiej, Rykow, roz 
począł miesięczny urlop zdrowo- 
tny. 


RYGA, 7, 11. (ATE). — Po dłu 
gich debatach biuro polityczne 
partji komunistycznej postanowiło 
udzielić premjerowi rządu sowiec- 
kiego Rykowowi dymisji narazie 
w formie urlopu miesięcznego, z 
którego Rykow nie wróci ną sta- 
nowisko. Rykow spędzić ma przy- 
musowy urlop, który jest równo- 
znaczny z zesłaniem w jednem z 
miasteczek nad Wołgą. A X 

Niezwłocznie po zapadnięciu de 
cyzji Rykow pod eskortą dwuch 
przedstawiciełj centralnej komisji 
kontroli został wywieziony na miej 
sce zesłania, które trzymane jest 
narazie w tajemrtcy. 

Rykow pozostaje pod obserwa- 
cją specjalnego agenta GPU. przy 
czem roztoczona kontrola wWzoro- 
wana jest na kontroli której w 
swoim czasie podlegał Trocki na 
wygnaniu w Turkiestanie. 


13 rocznica rewolucji 


MOSKWA, 7, 11. TASS. (PAT). 
Z okazji 13-ej rocznicy rewolucji 
październikowej, w moskiewskim 


Wielkim Teatrze odbyło się uro- 
czyste posiedzenie plenarne sowie 
tu moskiewskiego w obecności 
członków rządu, przedstawiceli or 
ganizacji partyjnych i zawodo- 
wych, delegatów fabrycznych i de 
legacji, przybyłych z zagranicy. 
Kalinin wygłosił wielkie przemó- 
wienie, poświącone sytuacji we- 
wnętrznej i zewnętrznej ZSRR. i 
oświadczył że pod pozorem walki 
przeciwko dumpingowi sowieckie- 
mu, jmperjaliści przygotowują in- 
terwercję przeciwko ZSRR., jed- 
nakże wszyscy na całym świecie 
wiedzą, że Sowiety są przeciwko 
wojnie i wszełkiemi siłami starają 
się jej uniknąć. 

Po przemówieniu Kalinina zabie 
HE REZ NGE OWY TWO TE RENEA 


Taifun szaleje! 


SAIGON, 7, 11. (PAT). — Na 
wyspie Poulo-Condore szalał gwał 
towny tajfun. M. in. zburzone zo- 
stały przez wiatr 2 budynki wię- 
zienne, przyczem zabity został do- 
zorca krajowiec i kilku więźniów. 
Elektrownia została zniszczoną, 
komunikacja telegraficzna  przer- 
wana. Zatonęła ogromna ilość ło- 
dzi i statków rybackich. Liczba 0- 
fiar nie jest dotychczas znana. 


OLGA CZECHOWA i Walter Rila 


w potężnym dramacie miłości i poświęcenia na tle popełnionego przestępstwa 
173 K. K. (Kazirodztwo) pod tyt. 


(ierniowa droga miłości 


rali głos przedstawiciele fabryk, za 
kładów Przemysłowych i „kolho- 
zów'*. 


Po posiedzeniu odbył się kon- 
cert i premjera nowej sztuki, wy- 
stawionej w Wielkim Teatrze p. t. 
„Na szczytach październikowych*. 


Rumunja w izolacji? 


BUKARESZT, 7, 11. Bukaresz- 
teńskj dziennik „Lupta“ donosi, 
że z inicjatywy włoskiej Turcja 
usiłuje pośredniczyć między Rumu 
nją a Rosją sowiecką. Konkretne 
propozycje tureckie nie zostały do- 
tychczas w Bukareszcie przedłożo- 
ne. 


Dziennik wskazuje, że wskutek 
nawiązania stosunków gospodar- 
czych między Sowietami a ich są 
siadami, Rumunja znajdzie się w 
zupełnej izolacji w stosunku do 
Rosji sowieckiej. 

Porozumienie z  bołszewikami 
Rumunja uzależnia w pierwszym 
rzędzie od- uznania przez Sowiety 
przynależności Besarabji do Ru- 
munji. Bez tego warunku wszelkie 
rokowania z Rosją i usiłowania 
medjacyjne będą bezcelowe. Ru- 
munja bowiem nigdy z Besarabji 
nie zrezygnuje. 


VODA KOLOŃSKA 
ge MAJOLA 


DOSKONAŁA 
ORZEŹWIAJĄCA 


ŻĄDAĆ WSZEDZIE 


LA 


Vargas 


toe 


c 


nowy prezydent Brazylii. 


Ziemia drży 


tym razem w Apulji 


RZYM, 7. 11. (AR). W czwartek 
o godz. 23 w Spinazzola, miastecz 
ku w prowincji Apułja, liczącem 
12,000 mieszkańców, odczato silna 
trzęsienie ziemi. Kilka domów za 
stało silnie uszkodzonych, ofiar 
w ludziach jednak nie było. Trzę- 
sienie ziemi spostrzeżono równie” 
i w innych miejscowościach Apulj 


Cenzura kazań 
w kościołach litewskich 


WILNO, 7, 11. (PAT). Wedle 
doniesień prasy kowieńskiej, mini 
sterstwo spraw wewnętrznych za- 
rządziło opracowanie projektu 1t- 
stawy w sprawie uregulowania 
kwestji kazań, wygłaszanych w 
kościołach. Ustawa zakreśli ramy 
w obrębie których wolno będzie 
wygłaszać kazania. Zabronione bę 
dzie księżom poruszanie zagadnień 
politycznych. Księża będą musief 
wygłaszać kazania wyłącznie 
charakterze religijnym. 


Kamor polifygzny 


Carmen: — Ciekawe, w którem 
z tych nakryć głowy będzie mi 


bardziej do twarzy? 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 8.XI. 1930 R. NR. 20. 


(Ciąg dalszy) 


W tej chwili zaświtało w nim 
przekonanie, że Lilly Behrens by- 
ła dlań czemś więcej, niż przelot- 
ną zabawką i że nieuniknione zer- 
wanie z nią pozostawiłoby w nim 
bolesną lukę. A jednak nie znalazł 
siły, aby zamanifestować swe obu- 
rzenie i zarzucić obu paniom kłam. 

Gamblicher natomiast ciągnął 
dalej przesłuchanie. Pokazał ręka- 
wiczki, które znalazi w korytarzu: 

— Czy pani zna te rękawiczki? 
— zapytał panny Andersen. 

Isenbeil zupełnie wyraźnie za- 
uważył pamieszanie na twarzy 
panny Andersen; ale pomimo to 
zaprzeczyła: „Nie“. Podobnie bez- 
czelnie zaprzeczyła panną Behrens: 
„Nie“, 

Jednakże lsenbeil poznał do- 
kładnie, że rękawiczki te należały 
do Lilly Behrens. Teraz, kiedy sie- 
działa przed nim, zacisnąwszy w 
zdenerwowaniu swe małe, szczupłe 
rączki, przypomniał sobie, że kie- 
dy popołudniu jechali samocho- 
dem przez park, nosiła rękawiczki 
tego samego koloru, co znalezione 
przez Gamblichera. Przypomniał 
sobie również, że Lilly Behrens 
zawsze nosiłą rękawiczki, kiedy- 
kaiek ją spotykał Tó też nie 
mogło być przypadkiem, że aku- 
rat dziś wieczorem xy czasie chłod- 
nej, wilgotnej pogody marcowej 
mie nosiła rękawiczek. Tsenbeil 
dalej zastanawiał się: 

— Jak zeznała gospodyni? Oko- 
ło godziny 6-ej była jakaś dama u 
panty Reese. — I zaczał wyliczać: 
— po Pół do szóstej pożegnał się 
z panną Behrens. przed pałacem 
sprawiedliwości. Stamtąd na uli- 
eę Drzewną można było łatwo 
dostać się w ciągu 15 minut. Czas 
zgadza się. Dlatego nie było pan- 


ny Behrens o godzinie pół do 
siódmej w domu, kiedy do niej 
wstąpił. Rękawiczki widocznie zo- 
stawiła w pośpiechu w korytarzu. 

Gdyby nie był całem sercem 
przywiązany do sprawy, to musiał- 
hy być objektywny i stwierdzić, 
że dowody przeciwko Lilly Beh- 
rens były równie niewystarczają- 
ce, jak dowody przeciwko Lam- 
montowi; bo tak jak przedtem 
wywodził na korzyść  Lammonta, 
że nieznajoma dama jest zagadką, 
to musiałby uznać na korzyść Lilly 
Behrens, że nie wchodzi ona w 
rachubę jako morderczyni, dopóki 
nie zostanie wyjaśniona sprawa 
tajemniczego gościa, który przed- 
tem był u Very Reese. 
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Kiedy przesłuchanie obu arty- 
stek zostało zakończone, komisarz 
zapytał prokuratora i adwokata, 
czy mają jeszcze jakieś pytania, 
bądź też uwagi. Coprawda Isen- 
beil miałby do czynienia parę u- 
wag, Znał doskonale ów para- 
graf kodeksu karnego, który ka- 
rze więzieniem ludzi, usiłujących 
ochronić zbrodniarza przez ukrywa 
nie faktów, mogących przyczynić 
się do skazania. Miałby obowią- 
zek mówić, jednakże gdy Gambli- 
cher postawił pytanie, Isenbeil 
milczał, bo nie mógł się pogodzić z 
myślą, aby Lilly Behrens została 
aresztowana. 

Gamblicher naradzał się z pro- 
kuratorem. Mówił półgłosem, tak 
że [senbeij į obie artystki mogły 
go słyszeć. 

— Myślę, że trzeba będzie aresz- 
tować Lammonta. 

Nagle rozległ się głuchy stuk. 
Gdy trzej panowie odwrócili się, 
spostrzegli, że Viola Andersen 
straciła przytomność. 
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I DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR „SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych ! 


Pierwszy polski 100% film dźwiękowy, mówiony i śpiewany. 
Wytwórni „As-film* 


Niebezpieczny Romans 


Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGA 
„Fortuna kasjera Spiewankiewicza'” 


Scenarjusz Antoni Stern. 
Kierownik produkcji: 


Husarski. 


Józef Rozen. 
Dekoracje: arch. Stefan Norris. 
— Teksty djalogów i piosenki: Konrad Tom. 


Reżyser: Michał Waszyński. 
Zdjęcia: Jan Theyer. 
— Kierownik literacki: Karol 


REKORDOWA OBSADA: 


Bogusław Samborski, Beffy Amann, 


Zula Pogorrelska, 


Eugenjusz Bodo, 


Kazimierz Kru- 


kowski, Adolf Dymsza, H. Stępowska, Paweł Owerło, 
5. Szwarc, L. Kraszewski, 6-cio letni Józio Orski i inni. 


Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana. 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiesty Filharmonji War- 
szawskiej. — Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda. 


ogon: codziennie og. 6, 8 i 10 w, w sob. niedz, i święta 


, 6.8 i 10 w, — Passe- -partout oraz bilety ulgowe bez- 
względnie nieważne 975 


Gamblicherowi nie naruszyło to 
spokoju. Był on nietylko dobrym 
komisarzem, ale i doskonałym sa- 
nitarjuszem. Przy pomocy szklan- 
ki wody i energicznego masażu 
szybko doprowadził pannę Ander- 
sen do przytomności. 

Kiedy znowu otworzyła oczy, 
wypowiedziała zdanie, które jedy- 
nie doktór Carsten potrafiłby traf- 
nie ocenić, a tego niestety nie by- 
ło w pokoju, Powiedziała: 

— Proszę, nie aresztujcie Lam- 
monta. Nigdy pod żadnym pozo- 
rem nie  podejrzewałabym go o 
morderstwo. 

Każdy z trzech mężczyzn po- 
myślał co innego. Isenbeil przy- 
znał z goryczą, że drzemie w niej 
drobna reszta przyzwoitości, jeżeli 
nie chciała się zgodzić na aresz- 
towanie niewinnego, gdy wiedzia- 
ła, że rzeczywiście winną jest jej 
przyjaciółka. Gamblicher stwier- 
dził, że kobiety są nieobliczalne, 
histeryczki, i że jest to coś w ro- 
dzaju pozy aktorskiej, jeżeli chce 
grać wobec śmiertelnego wroga 
rolę szlachetnej. Wreszcie Seiden 
pomyślał: jeżeli sama panna Ander 
sen nie żąda aresztowania Lammo 
ta, to nie popełnię przestępstwa, 
jeżeli pozwolę mu jeszcze dzisiaj 
wrócić do siostry. 

Tak więc zwolniono wszystkich 
świadków, a Seiden i Isenbejj rów- 
nież sie pożegnali, obaj w niebar- 
dzo różowych humorach. 

Była już godzina 11-ta w nocy, 
kiedy Isenbeil przybył do swego 
domu i chciał otworzyć drzwi. Na- 
gle zjawiła się u jego boku w ciem 
ności szczupła postać kobieca: 

— Chwileczkę, panie mecenasie, 
— prosiła. 

Znał ten głos. Doktór Carsten 
mówił o nim obrazowo, że brzmi 
jak szmer strumyka w lesie. 

— Niech mnie pan przez chwilę 
posłucha, panie mecenasie, 

Wówczas napadła go złość na 
samego siebie, Był zły, bo ze 
względu ną nią stał się winnym 
ukrywania przestępstwa i w gnie- 
wie oświadczył jej ostro: 

— Żałuję. Jestem obrońcą pra- 
wa a nie przestępstwa. 

Zamknął za sobą drzwi, nie 
zwracając na nią więcej żadnej u- 
wagi. Gdy stał w korytarzu i szu- 
kał wyłącznika elektrycznego 
usłyszał. bezradny,  rozpaczliwy 
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Dr. med. 


Ś. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


szloch Lilly Behrens. Ale nie zdo- 
łał się przezwyciężyć, aby wrócić. 

Zaledwie wszedł de swego po- 
koju, już żałował swego postępku. 
Zeszedł na dół do drzwi wejścio- 


dowany już aresztować biednego 
Lammonta? — zapytał doktór 
Carsten. 

Ironja tego pytania sprawiła 


Młotkowi przykrość. Pozatem był 


wych, aby z nią pomówić. Ale już | bardzo zmęczony. 


znikła. Cały tên incydent nie 
przyczynił się do poprawienia hu- 
moru Isenbeila. 


ROZDZIAŁ IX, 


Korkociąg również 
sprawia trudności 


Kiedy Gamblicher około 11 w 
nocy zamierzał opieczętować drzwi 
pokoju Very Reese, aby zakończyć 
już na ten dzień prace Śledcze, 
zjawił się nagle dotkór Carsten. 

— Cieszę się, że już przycho- 
dzisz, -— odezwał się Młotek na 
pół z humorem, napół ze złością. 
— Od kiedy unikasz interesujących 
wypadków? 

— Jeszcze niema godziny, od 
czasu jak się dowiedziałem 0 
śmierci Very Reese, — odpowie- 
dział doktór Carsten. 

— A gdzie tkwiłeś do tego cza- 
su? — pytał Gamblicher. — Zna- 
lazłem zabitą już koło godziny pół 
do siódmej i zaraz potem posłałem 
po ciebie. 

—Byłem wszędzie, tylko nie w 
prezydjum policji. Zdaje mi się 
że odwiedziłem 5 tuzinów zegar- 
mistrzów. 

I opowiedział w jakim celu. 

— A czy osiągnąłeś pomyślny 
wynik? 

— To się dopiero okaże — od- 
powiedział Carsten, — nie mogę 
tego jeszcze dziś ocenić. A ty? 

Młotek zdał sprawę z wyników 
śledztwa, 


— A więc byłeś zupełnie zdecy- 


nych na śmierć 
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walecznych grenadjerów, 


chlubną, — z bronią w ręku — 
pod dowództwem genjalnego 


omada WED 


to epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło reżyserji 


Joe Maya 


największy przebój dźwiękowy 
wytwórni 


— Jeżeli chcesz mi koniecznie 
prawić morały, — odpowiedział ze 
złością, — możesz to uczynić po 
drodze do domu. 

Właściwie Młotek mógłby wie- 
dzieć, że doktór Carsten nie myś- 
lał w tej chwili o pójściu do domu. 

— Chciałbym sobie naprzód pa- 
rę rzeczy osobiście obejrzeć, — 
odpowiedział spokojnie. — Siadaj 
tu spokojnie i śpij trochę, 

I Młotek rzeczywiście usiadł w 
starym trzeszczącym fotelu, ziew- 
nął į czekał na sen. Trwało około 
pół godziny, zanim doktór Car- 
sten zakończył swe obserwacje. 

— Czy jesteś wreszcie skłonny 
pójść? — zapytał Młotek. 

Doktór Carsten nie odpowiedział 
na to pytanie. Rzucił jedno z o- 
wych wzajemnych Pytań, Które 
zawsze tak zdumiewałyt 

— Co potrzeba, jeśli się chce 
napisać list? 

Młotek był przyzwyczajony do 
wyskoków Carstena i pozwolił 
się egzaminować jak sztubak prze? 
nauczyciela, 

— Potrzeba papieru, atramen- 
tu i pióra. 

— Bardzo dobrze, — odpowie 
dział Carsten. — Proszę zastosuj 
to do sprawy Very Reese, 

Gdy Gamblicher spojrzał nań 
zdumiony, Korkociąg wyjaśniał: 

— Vera Reese napisałą dwa li- 
sty. Proszę pokaż mi papier i atra- 
ment, które były użyte. 


D. c. n. 


skaza- 
niechybną, lecz 


„UFA“ 


Król Zebraków 


(VAGABOND KING) 


Niadomśi tą 


Spis poborowych 
rocznika 1910 


Dziś, w sobotę do spisu poboro- 
wych w lokalu biura wojskowo- 
policyjnego (ul. Piotrkowska 212) 
w godzinach od 8 do 13,80 winni 
się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
1910 roku, zamieszkali na terenie 
VI komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: od Ł. do 
Ź. i zamieszkali na terenie XIV 
komisarjatu, których nazwiska roz 
poczynają się od liter: W. Z. Ż. 


Przedmiofy zagubione 


w tramwajach są ao ode- 
brania w dyrekcji K.E.Ł. 


W miesiącu październiku, roz- 
targnieni pasażerowie pozostawili 
w tramwajach łódzkich następują- 
ce przedmioty: 8 sakiewek dam- 
skich, 34 parasolki męskie į dam- 
skie, 1 laskę, 2 Koszyki, 10 port 
monetek, 4 książki, 2 pary spodni, 
1 bluzę robotniczą, 1 szlafrok, 1 
suknię, 1 parę pończoch damskich, 
1 parę pantofli damskich, 1 swe- 
ater, 4 rękawiczki, 1 kapelusz mę- 
ski, 3 szaliki wełniane, 1 czapkę 
uczniowską, 1 teczkę skórzaną, 1 
pudełko gwoździ ; weksel zaprote 
stowany na sumę 70 złotych z wy 
stawienia Karola Heimana. 

Pe»vi Właściciele winni zgłosić 
się po zagubione przez siebie 
przedmioty do wydziału ruchu K. 
E. Ł. w godzinach od 10 do 13, 
gdzie po określeniu swej własnoś- 
ci otrzymają ją z powrotem. 
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Agitacja wyborcza u szczytu 


65 wieców odbędzie się dzisiaj i jutro w Łodzi 


Dzień dzisiejszy i jutrzejsza 
niedziela zapowiadają się dla 
agitacji przedwyborczej bardzo 
dobrze, i najpewniej dni te zo- 
staną odpowiednio wyzyskane 
przez wszystkie komitety wy 
borcze dla kampanji agitacyj- 
nej, która przybiera dopiero te 
raz większe rozmiary. 

Ogółem zwołuje się 65 wie- 
ców i zebrań informacyjnych 
we wszystkich salach publicz- 
nych i lokalach partyjnych i 
związkowych. 

Na jutrzejsze wiece przyby- 
wają  leaderzy stronnictw z 
Warszawy, aby przemawiać do 
wyboreów. 

Przygotowano wielkie ilości 
druków agitacyjnych i „numer- 
ków*, celem rozdania na zebra 
miach i ulicach miasta. 

Największą ilość zebrań 
przedwyborczych zwołują ko- 
mitety wyborcze list nr.nr. 1, 
6, 7117, nietylko w śródmie- 
Ściu, ale i na peryferjach mia- 
sta, 


Demokrafyczny 


komitet wyborczy inte- 
ligencji pracującej 

Zawiązał się w naszem mie- 
ście „„Demokratyczny komitet 
wyborczy pracowników umysło 
wych“, który zgłosił akces do 
związku obrony praw i wolmo- 
ści ludu stronnictw Centrole- 
wu w Łodzi, W skład demokra 
tycznego komitetu wyborczego 


Dziś i dni 
następnych! 


Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej, 
reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO 


pracowników umysłowych i ia | 


teligencji pracującej wchodzą, 
następujące komitety wybor- 
cze: nauczycieli szkół średnich, 
i powszechnych, lekarzy i far- 


maceutów w Łodzi, pracowni- 
ków kas chorych i instytucji 
ubezpieczeniowych, związku 


vracowników komunalnych i; 


instytucji użyteczności publicz-. 


nej, związku pracowników ko / 
lejowych (sekcja pracowników 
umysłowych) ji związku zawo- 
dowego felczerów. 

Demokratyczny komitet wy- 
borczy pracowników zwołał 
pierwszy wiec na dzień 9 b, m., 
godz. 11 rano w sali teatru ka-; 
meralnego. (g) 


Prohibicja 
w dniu głosowania 


Władze administracyjne na- 
desłały do władz łódzkich za- 
rządzenie w sprawie zakazu 
sprzedaży i wyszynku alkoholu 
w dniu wyborów do sejmu i se 
natu. 

W dniach 16 i 23 b. m. wszel 
ka sprzedaż alkoholu į wy- 
szynk zabronione są od soboty 
wieczór do poniedziałku rano. 

Władze policyjne będą spe- 
«qalnie ezuwały by zakaz alko- 
holowy był z całą skrupułatno- 


Dancing 
na „Przytulisko“ 


Jutro, w niedzielę, dn. 9 bm. 


|| odbędzie się w pięknie przebu- 


dowanej Sali Manteufla wielki 
dancing na rzecz „Przytuliska”. 
Dancing ten połączony będzie 
z podwójnym artystycznym pro- 
gramem kabaretowym, o godz. 
5-ej popoł, i o godz. 10-ej wie- 
czorem. 

Wszelkie imprezy „Przytuli- 
ska należą już tradycyjnie do 
najbardziej udanych rozrywek. 
Wszystko przemawia za tem, 


ścią przestrzegany pod groźbą 
surowych kar aż do utraty kon 
| cesji, 


Ostrepogofowiepolicji 
podczas wyborów 


Komenda policji otrzymała 
iinstrukcje dła policji podczas 
,głosowania dc sejmu i senatu. 

Policja w pierwszym rzędzie 
«znwać będzie nad tem, by prze 
strzegany był zakaz agitacji w 
obrębie 100 mtr, od lokalu gto 
sowania. by na mieście zacho- 
| wany był spokój, bv agitacja 
"nie zagrażała bezpieczeństwu 
publicznemu. 

Następnie policja czuwać bę- 
dzie we wszystkich miejscach 


rządku i kolejki głosujących, 
jak i w samym: lokalu nad bez- 
pieczeństwem komisji i aktów. 

Po ukończeniu głosowania 
policja odprowadzi przewodni- 
czącego obwodowej komisji wy 
borczej do komisji okręgowej. 

Przez cały czas głosowania 
zarówno do sejmu jak i senatn 
utrzymane będzie ostre pogoto 
wie. 


Sędzia Korofkiewic? 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym prze- 
wodniczący okręgowej komisji 
wyborczej nr. 13, p. sędzia Kor 
win - Korotkiewicz, wyjechał 
do Warszawy, na wezwanie ge- 
neralnego komisarza wyborcze 
go, p. Giżyckiego. 


głosowania, zarówno przed lo- 
nad utrzymaniem po- 


kalem 


Pasta ZEDÓW 
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K, Sasdbokiy 


na państwową zapomogę doraźną 

Jub otrzymuje jakąkolwiek zapo- 
mogę, również prawa do zapamo- 
gi doraźnej nie ma. 

Rejestracja odbywać się będzie 
w lokalu urzędu zasilkowegoe dla 
bezrobotnych przy ul. 28 p. Strz 
|Kaniowskich Nr. 32 w godzinach 


Magistrat m. Łodzi podaje da 
wiadomości osób _zainteresowa- 
nych, że w środę, dnia 12 listopa- 
da 1930 roku rozpocznie Się reje- 
stracja na państwową zapomogę 
doraźną bezrobotnych, którzy o- 
trzymali zapomogę  doraźną za 


GWIAŹDŻÓTA ESKADRA 


że i tym razem licznie zgroma- 
dzeni goście bawić się będą do- 
skonale. 
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Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ską 10); E. Mullera (Piotrkowska 
46); M. Epszteina (Piotrkowska 
25); Z. Gorczyckiego (Przejazd 59) 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


Interwencja związków zawodowych 


w sprawie wypłacenia zapomóś bezrobolnym 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier- 
telnych zapasów z najeźdźcą od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Baśka Orwid, Jana Krysta, 
Janusz Halin i Jerzy Kobusz. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej. 
w poł. Ceny miejsc na | seans od 1,— zł, w Sob. i niedz 
od 12—3 po 75 gr. i 12 zł. 1 


wrzesień 1930 r. z kasy urzędu za 
silłkowego dla bezrobotnych oraz 
którzy wyczerpali wszystkie raty 
zasiłku ustawowego z  funduszi! 
bezrobocia w miesiąciu wrześniu 
1930 r., a zamieszkują ua terenie 
Łodzi. 

Samotni i żonaci bezdzietni pra 
wa do zapomogi doraźnej nie ma- 
ja. 

Bezrobotny, w którego rodzinie 
wspólnie z nim zamieszkującej 0- 
raz prowadzącej wspólne gosnodar 
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od 9 do 14-ej według następujące 
go porządku: 

Środa, diia 12 listopada r. b. R 
tery: A.-B.. ©. D. E. F. 

Czwartek, dnia 13 listopada m 
b. litery: G. H. L J. 

Piątek, daia 14 listopada r. b. 
litery; K. L. Ł. 

Sobota, dnia 15 listopada r. b. 
litery: M. N. O. 


Poniedzialek, dnia 17 listopada 


r. b, litery: P. R. S. 
Wtorek. 18 listopada r. b. lite- 
ry: T. U. W.Z.'Ż. > 


Dźwiękowy Teatr zy 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych ! 


W dniu wczorajszym kiero- 
wnik klasowego związku włó- 
kniarzy i sekretarz okręgowej 
komisji związków zawodowych 
p. Walczak odbył w Warszawie 
konferencję w sprawie zasił- 
ków dla robotników, pozbawio- 
nych pracy. 

Konferencja odbyła się w głó 
wnym zarządzie funduszu bez- 
robocia z naczelnikiem wydzia 
łu prawnego p. Szturm de Stra 
mem i dotyczyła mylnego inter- 
pretowania ustawy o zasiłkach. 

P. Walczak wskazał w głó- 
wnym zarządzie funduszu bez- 
robocia na to, że często zacho- 
dzą w praktyce nieporozumie- 
nia na tle niewłaściwego inter- 
pretowania przepisów dotyczą- 


cych uprawnienia do podjęcia 
zapomóg. Według rozporządze- 
nia p. prezydenta Rzplitej bez- 
robotni robotnicy, którzy wno- 
szą roszczenia o zapomogi, mu- 
szą conajmniej 20 tygodni w 
roku pozostawać w stosunku 
najmu z firmą, w której praco- 
wali. Otóż zdarzało się, że ro- 
botnik przepracował 16 tygo- 
dni, a w siedemnastym zacho- 
rował, lub poszedi na ćwicze- 
nia wojskowe. Po powrocie do 
pracy, okazywało się, że praco 
dawca nie chciał robotnika z 
powrotem przyjąć do pracy. 
W podobnych wypadkach pra- 
codawcy, wystawiając bezro 
botnym zaświadczenia do fun- 
duszu bezrobocia  zaznaczali. 


iż robotnik przepracował jedy- 
nie 16 tygodni, a w rezultacie 
fundusz bezrobocia odmawiał 
wypłacenia ustawow. zasiłków. 


W odnowiedzi oświadczano 
p. Walczakowi, że główny za- 
rząd funduszu bezrobocia wy- 
da okólnik do miejscowego fun 
duszu bezrobocia, w którym, 
poleci wypłacać bezrobotnym 
zasiłki na wvpadek, gdyby cho 
rowali w ostatnich tvgodniach, 
lub byli na ćwiczeniach. Praco 
dawcy otrzymają instrukcje, a 
by na zaświadczeniach wymie- 
niali nie czas faktycznej pracy, 
a okres, w jakim robotnik po. 
zostawał z firmą w stosunku 
najmu. (d) 


Vima Banky 


rzed 
zieje 


w swej jedynej kreacji abit) i ostatnim filmie 
przersuceniem się na deski sceniczne, ilustrującym 
węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t; 


„Raj Zakochanych” 


EEE pg. powieści „Jak w niebie“ HZZ 


Partję męską odtwarza ulubieniec. obio- A 


JAMES HALL 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wiecz. 
w sob. i niedz. pocz. o godz. 12-ej. 


mama na nasze ZMIZONE CENY. 


Koleżance LUBIE oraz koledze BENOWI GLIKSMANOM z powodu zgonu 


MATKI 


8X. — GŁOS PORANNY 1930 


wyraża serdeczne współczucie 


W Łodzi najmn 


jejsze nadużycia 


przy pobieraniu zasiłków przez bezrobotnych 


Władze centralne Funduszu 
Bezrobocia przeprowadzały ©- 
statnio doraźną: kontrolę bezro- 
botnych, polegającą m. in. na 
sprawdzaniu ich uprawnień do 
otrzymywania Świadczeń z ty- 
tułu zabezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia. 

M. in. na terenie działalności 
zarządu  ©bw. F. B. w Łodzi 
sprawdzono uprawnienia 4.831 
osób; z tej liczby około 0.35 % 
pozbawiono prawa do zasiłku, 
przyczem 4 bezrobotnym i 6 za- 
kładom pracy wytoczono spra- 
wy karne. Na terenie działalno- 
ści F. B. w Toruniu na 1.355 
skontrolowanych uprawnień po 
zbawiono praw do Świadczeń 
około 0.9 proc. bezrobotnych; 
sprawy karne wytoczono prze- 
ciwko 15 bezrobotnym i 29 za- 
kładom pracy. Na terenie dzia- 
ialności F. B. w Katowicach 
skontrolowano 1.430 osób, po- 
zbawióono uprawnień około 1.5 
proc., spraw karnych wyłoczo- 
no 4 przeciwko bezróbotnym i 
6 przeciwko zakładom pracy. 

W Warszawie na 1.030 skon- 
trolowanych bezrobotnych po- 
zbawiono uprawnień około 6,7 
proe. i spraw karnych wytoczo 
no 33 przeciwko bezrobotnym, 
1 przeciwko zakładowi pracy. 


W Poznaniu cyfry łe. wynoszą 


— 566 skontrolowanych, około 
SE" 1; DPT an t "ZYC ZTEOWEWRTTWOWY 


Sfan sanitarny 


w jadłodajniach uległ 
poprawie. 


Miejskie dozory sanitarne 
przeprowadziły w ubiegłym 
miesiącu specjalne oględziny 
restauracji, piwiarń, kawiarń i 
jadłodajń na terenie naszego 
miasta. W rezultacie tych lu- 
stracji stwierdzono, że stan sa- 
nitarny tych przedsiębiorstw 
uległ znacznej poprawie. 


Z ogólnej liczby 542 przed- 
siębiorstw, poddanych kontroli, 
w 194 stwierdzono stan sanitar 
ny dobry, w 259 — stan  śŚre- 
dni, zaś zaledwie w 39 wypad- 
kach, stan sanitarny nie odpo- 
wiadał wymaganiom. 

W wypadkach stwierdzenia 
przekroczeń i braków sanitar- 
nych komisje wydziału zdro- 
wotności publicznej sporządza- 
ły protokuły, celem pociągnię- 
cia winnvch do odpowiedzial- 
mości, przyczem równocześnie 
wydano terminowe zarządzenia 
w sprawie usunięcia niedoma- 
gań i doprowadzenia zakładów 
do porządku i należytego stanu 
samitarnego. (d) 


2.1 proc. pozbawionych świad- 
czeń, 12 spraw przeciwko bezro 
botnym i 27 przeciwko  zakła- 
dom pracy. W Chrzanowie na 
468 sprawdzonych uprawnień 
pozbawiono zasiłków 2.5 proc. 
spraw wytoczono 9 przeciwko 
bezrobotnym i 25 przeciwko za- 
kładom pracy. 

Jak widać z powyżej przyto- 
czonych cyfr  najściślej prze- 
strzegają przepisów ustawy © 
zabezpieczeniu na wypadek bez 


robocia zakłady pracy w War-, 


szawie, Łodzi i Katowicach, bez 


robotni zaś w Łodzi i w Kato- 
wicach. 
ON e PTZZPWONEC ETA 


Angielsko-Szwedzko-Polskiego Przemysłu GGumowego 


„GEN TLEMAN" Sp. Akce. w Łodzi, 


Nr. 306 


NEL 


Rozbudowa szpitala 


dia umysłowo-chorych w „Iiochanówce” 


Od kilku łat Łódź odczuwa do- 
tkliwy brak łóżek szpitalnych dla 
umysłowo chorych, których liczba 
w ostatnich czasach ustawicznie 
wzrasta. 

Miejskie zakłady, jak į społecz- 
ne szpitale dla psychicznie upośle- 


E @ Godz. 20.30 

TAR H. Neeman 
s (latnia 24— 

w Radja perite 


1) 


dzonych są stale przepełnione i w 
wielu wypadkach warjaci włóczą 
się po ulicach bez opieki, często 
zagrażajae bezpieczeństwu publicz- 
nemu. 


Władze zdrowotności publicznej 
nierzadko stawały bezradne wo- 
bec tej klęski społecznej, gdyż 
zarówno brak funduszów, jaz i 
brak zainteresowania tą bolączką 
ze strony czynników centralnych, 
paraliżowały choćby najlepsze in- 
tencje. } 


Diciec i syn faiszowali weksle 


Sad skaza? osisarźonych jumjora na f0 mie- 
siccu wiezienia, senjora na 4 tygodnie aresziu 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy pod przewodnictwem sędzie 
go Kozłowskiego w asystencji sę- 
dziów Wileckiego i Taubenszlaka 
rozpatrywał sprawę  5i-letniego 
Hersza Wilnera į syna jego 23-let 
niego Natana, oskarżonych o sfał 
szowanie i puszczenie w obieg we 
ksli na sumę 25,000 złotych. 

Oskarżenie wnosił podprokura- 
tor Kubiak, bronili zaś adwokat 
Forelle i apl. sadowy Kretz. 

Z odczytanego na rozprawie a- 
ktu oskarżenia, jak również i ze- 
znań świadków, tło tej afery przed 
stawia się następująco: 

W lipcu 1929 roku do właści- 
ciela składu przędzy bawefnianej 
w Pabjanicach Oskara Budzińskie 
go przybył Hersz Wilner ze synem 
swym Natanem, celem nabycia 
większej partji przędzy. 

Po dłuższych pertraktacjach 
Wilnerowie zakupili transport 
przędzy za sumę 25,000 złotych, 
którą pokryli wekslami klijentow- 
skiemi, które obydwaj podżyrowa- 
li. Gdy nadszedł termin płatności 
tych weksli, wszystkie one zosta 
ły zaprotestowane, przyczem re- 
jent napisał w sporządzonych 
przez siebie protestach, iż wystaw 
cy, gdy im te weksle przedstawił 
do zapłacenia, odmówiji ich hono- 
rowania, twierdząc, iż podpisy na 
wekslach tych zostały sfałszowa- 
nie. 

Wówczas Budziński zwrócił się 
do Wilnerów, żądając wykupienia 
l wspomnianych weksli, grożąc w 


PETA ZEE A S, EE TYT TZ RE, EER 


8.000 dzieci otrzyma po szklance mleka 


i bułce 


Sekcja kobieca dożywiania 
dzieci przy komitecie niesienia 
pomocy najbiedniejszym, wzo- 
rem ubiegłego roku, rozpoczęła 
dożywianie dzieci szkół po 
wszechnych na terenie m. Ło 
dzi. 


Z dożywiania narazie kó- 
czysta 8.000 dzieci szkolnych, 
które otrzymują dziennie po 


dziennie 


szkłance mleka i bułce. 

Koszty dożywiania pokrywa 
komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym z funduszów wy- 
dzielonych przez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej. 

Akcja dożywiania dzieci bę- 
dzie z czasem rozszerzona i na 
młodzież wieczorowych szkół 
dokształca jących. 


przeciwnym razie powiadomieniem 
policji o fałszerstwie. 

Pod presją tą Wilnerowie wyku 
pili część sfałszewanych weksli, 
wystawiając Budzińskiemu czeki 
na Bank kredytowy w Poznaniu, 
przyrzekając resztę sfałszowanych 


weksli wykupić za miesiąc. 


Cała sprawa ta byłaby załatwio 
na polubownie, gdyby „nie Bank 
kredytowy w Peznańiu, który od 
mówił honorowania czeków, gdyż 
Wilnerowie w banku tym więcej 
już konta nie mieli. 

Wówczas dopiero Budziński 
zwrócił się do policji, powiadamia 
jąc ją o dokonanej przez Wilnerów 
aferze, W rezultacie ojciec z sy- 
nem zostali aresztowani. Na roz- 
prawie sadowej Natan Wilner 
przyznał się do sfałszowania we- 
ksli, wyjaśniając, iż wręczając je 
Budzińskiemu, powiadomił go, że 
weksle te są fałszywe. Na oświad 
czenie to rzekomo Budziński miał 
oświadczyć, iż obojętne mu jest, 
czy weksle są prawdziwe, czy też 
sfałszowane, byleby były wykupio 
ne w terminie, Ojciec natomiast 
Natana, Hersz nie przyznał się do 
winy, wyjaśniając, że nie wiedział, 
iż weksle te sa sfałszowane, gdyż 
dział sprzedaży w składzie jego 
prowadzj syn, a nie on, przyczem 


„Wolnomyśliciel 
Polski 


Po konfiskacie nr. 22 „Wolno- 
myśliciela Polskiego* z dn. 1 listo 
pada, ukazał się nr. 23, na które- 
go treść składają się następujące 
artykuły: W. Zoniecki: — Czy ży- 
jemy po Śmierci. Henryk Wroński: 
— Zasady katolickiej etyki. P. 
Hulka - Laskowski; — Panom bla- 
gierom. J. K.: — Odezwa episko- 
patu, a wychowanie moralne. Kro- 
nika. Z prasy. Odpowiedzi redak- 
cj. Odczyty w kole warszaw- 
skiem polskiego związku myśli 
wolnej, Odezwa, VIII lista poza- 
wyznaniowych. 

Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Królewska 16. Cena 
pojedyńczego egzemplarza 60 gr. 


nie umie pisać ani też czytać po 
polsku, wobec czego nie był na- 
wet w możności sprawdzić czy 
weksle wręczane przez syna Bu- 
dzińskiemu są sfałszowane czy też 
nie. £ 
Główny świadek oskarżenia Bu- 
dziński, wyjaśnił na rozprawie są 
dowej, iż Wilnerowie po złożeniu 
przez niego zameldowania w poli- 
cji, w Iwiej części wykupili od nie 
go sfałszowane przez siebie we- 
ksle, przyczem zobowiązali się w 
ciągu roku bieżącego wykupić resz 
te tych weksli. Prokurator Ku- 
biak domagał się surowego wymia 
ru kary. Obrońcy oskarżonych 
wnosili o uniewinnienie Hersza 
Wilnera, jako nie mającego nic 
wspólnego z popełnioną przez sy 
na aferą, natomiast względem Na- 
tana Wilnera wnosili o łagodny 
wymiar Kary ze względu na przy- 
znanie się przez niego do winy. 
Po dłuższej naradzie, sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego Natan 
Wilner został skazany na 10 mie- 
sięcy więzienia, zaś ojciec jego 
Hersz na 4 tygodnie aresztu. 


Miasto poradziło sobie z tą spra 
wą w ten sposób, że powołało do 
życia instytucję poradni dla umy- . 
słowo chorych, Która ma na celu 
leczenie chorych poza obrębem 
szpitali, jedynie poważnie chorzy 
skierowywani są do zakładów lecz 
niczych dla umysłowo chorych. 

Jednakże te wszystkie inowa- 
cje nie rozwiązują radykalnie kwe 
stji i z każdym dniem staje się co 
raz bardziej jasnem, że jedynem 
wyjściem z sytuacji byłaby racjo- 
nalna i systematyczna rozbudowa 
szpitalnictwa dla umysłowo cho- 
rych w Lodzi. 

Obecnie mamy właśnie do: zano- 
towania pocieszający fakt. Szpital 
dla psychicznie i nerwowo cho- 
rych „Kochanówka* przystępuje 
do budowy nowego pawilonu na 
terenach szpitalnych, Nowy pawi- 
lon wprawdzie w niewielkim stop- 
niu odciąży inne szpitale, jednak- 
że zadanie swe spełni znakomicie, 
choćby był obliczony na kilkadzie 
siąt łóżek. ; 

W związku z budową nowego 
pawilonu szpital w Kochanówku 
zwrócił się do magistratu o bez- 
płatne przyznanie pół miljona ce- 
gieł na budowę, 

Miasto w zrozumieniu doniosłoś 
ci sprawy, uwzględniło prośbę za- 
rządu szpitała i postanowiło oddać 
na cele rozbudowy zakładu „Ko- 
chanówka* 500 tysięcy cegieł z ce 
gielni miejskich bezpłatnie. 

Warto nadmienić, iż pożądanem 
byłoby, aby budowa nowego pawl 
lonu postapiła szybkiemi kookamł 
naprzód, W interesie ogółu leży 
bowiem, aby włóczących się po 
mieście umysłowo chorych uloko: 
wano w szpitalu, aby tych nie- 
szczęśliwców jaknajprędzej odizolo 
wano w zakładzie, w. którym o- 
trzymaliby troskliwą pomoc leka- 
rza i gdzie nie byliby narażeni na 
pośmiewisko, jak to niestety ma 
miejsce na ulicach łódzkich. 

(zł 


ERAND-KINI 


PEAS A 
Dig i dni następnych! 


Fascynująca GRETA 


GARBO w najnow- 
szej swej kreacji p. t. 


Boczne 


f:i 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego mężą 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


GRETA GARBO 


Ew j CONRAD NAGEL Sm 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, i święta po 


czątek seansów o 12 w poł, 
Ceny miejsc normalne: 


ostatni o godz. 10.15. wiecz. 
na porankach zniżone. 


MY. >00 


Praktyczna inowacja 


Podobnie jak na przedstawie- 
niach kinowych, od dnia dzisiejsze 
go wolno będzie paniom nie zdej- 
mować kapeluszy również i na 
spektaklach w teatrach miejskich. 

Zwyczaj ten możliwy ze 
względu na modne dziś toczki i 
kapelusiki bez szerokich rond — 
wprowadzono już dawno na Zacho 
dzie. 

Należy przypuszczać, że i w Ło 
dzi praktyczna ta inowacja zosta 
nie z zadowoleniem przyjęta przez 
panie, dla Których konieczność 
czesania się. przed pójściem do te 
atrów. była niejednokrotnie kło- 
potliwa. 


ŃNoiadlei 


Jak się dowiadujemy popularny 
w naszem mieście į lubiany, uta- 
lentoewany artysta teatru miejskie- 
go P. Jerzy Woskowski otrzymał 
propozycję zaangażowania się na 
stałe do teatru miejskiego w Kra- 
kowie, Jednakże p. Woskowski 
nie zgodził się na stałe porzucić 
teatrów łódzkich, a wyjeżdża je- 
dynie w połowie stycznia na dwa 
niesiace na występy do Krako- 
wa. Zwolennicy ieatru z radością 
przyjmą do. wiadomości fakt, iż 
ten nutalentowany artysta nie po- 
rzuci naszej sceny. 

* 

Jak się dowiadujemy  kierow- 
niczka popularnego berlińskiego 
damskiego kwartetu „Ina-Quartet* 
przybyła do Łodzi i pozostaje tu 
dwa tygodnie. 


Nowy gmach kasv 


Abram M. $mietański 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 7 listopada 1930 roku, 
przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Andrzeja 28 nastąpi w- nie- 
dzielę, dn. 9 listopada 1930 roku o godz. 12 w poł, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 


Teatr miejski 


Dziś 4.00 „Spór o sierżanta 
Griszę 


.„ 8.30 „Casanova“ 
(premjera) 
„Maman 
do wzięcia“ 
8.30 „Casanova“ 


Jutro 4.00 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 po południu po 
cenach najniższych „Spór o sier- 
żanta Griszę*. 

Jutro o godz. t popol. pa ce- 
nach najniższych „Maman. do wzię 
cia z Relewicz - Ziembińską, 

Dziś wieczorem premjera stylo- 
wej komedji Asertisa „Casanova“, 
w której tytułową rolę kreuje €zo 
łowy artysta scen warszawskich 
Józef Węgrzyn. Zmakomity arty- 
sta pozostaje w Łodzi tylko do 


chorych w Łodzi 


— 


Wiceminister pracy i opieki społe cznej, dr. Hubicki, przemawia pod 
czas uroczystości otwarcia. 


Nowy budynek kasy- chory ch przy ul. 


Łagiewnickiej, 


Żona, Córki, Syn, Synowa, Zięciowie i Wnuki 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


dnia 17 b. m. Nowe stylowe deko- 
racje i wspaniałe kostjumy. Efek- 
towną całość przeplatać będą śpie 
wy, tańce'i muzyka. 

W Kameralnym codziennie o 
9 wiecz. lekka komedja VerneniFa 
„Fotel 47*, 

Dziś i jutro o 5 po poł. po 
nach najniższych 
mżeń'*. 

W Popularnym dziś wieczorem 
i jutro o 4 popoł. i 8,15- witez. 
„Proboszcz wśród bogaczy*. 


: POPULARNY W SALI 
| 
|| 


ce- 
„Święty pło- 


GEYERA 

Dzie o godz. 8 m. 15 i jutro a 
godz. 4 m. 15i wiecz. o godz. 8.15 
16 
śpiewami i tańcami p. t. 


odsłonach 
„Eutalja 


widowisko w ze 
z Portugadjt*, 

Jutro o godz. 12 w południe fan 
tastyczny obrazek dla dzięci w 4 
aktach p. t. „Baba - Jaga”. 


Sala „Mannteufel* Zazshodnila 43 
Żydowski Teatr 


Kameralny -„NOWY.. ARARAT" 


Dziś, 3 przedstawienia o g. 4-ej 
7.45 i 9.45 wiecz. 


„W niebie jarmark“ 


POGORZELSKA I KRUKOWSKI 


+ W ŁODZI 
Już jutro odbędzie się w te- 
atrze miejskim niebywały pora- 


nek humoru, ulubieńców łódzkiej 
publiczności: Zuli Pogorzelskiej i 
Kazimierza Krukowskiego. Są to 
bezsprzecznie dwa nazwiska, któ- 
re nie potrzebują reklamy. 

W programie najnowsze. niesły 
jszane w Łodzi, przeboje obu 
gwiazd, że ograniczymy się tylko 
do kilku tytułów tych „sukcesów“ 
to“, „Moja 
do bramy“, 
„Tego 
«Fango 


„Ja jestem pies na 
gwiazda, „Ja cheę 
„I to mi wystarcza, 
wolno wziąć do ręki*, 
Krukowskiego* i ìn. 

Początek 
dnie. 

Pozostałe bilety w kasie zama 
wiań teatru miejskiego, Piotrkow- 
ska 74, a w dniu przedstawienia 
od godz. 10 w kasie teatrn. 


nie 


o godz. 12 w pot- 


Sala Filnarmonji Narufowicza 20 
Teatr Żydowski 
goscinne 


występy ANY JAKUBOWICZ 


Dziś, o g. 4-ej „Obłąkana'” 
ceny zniżone. 


Czego żąda kohieta ? 
Komunikaf 


Dziś, w sobote w lokału Banku 
spółdzielczego kupców  kolonjał- 
nych (Cegielniana 15) o godzinie 
5 w pierwszym i o 7T w drugim ter 
minie, odbędzie się organizacyjne 


Dziś o g. 
9 wiecz. 


zgromadzenie łódzkiego oddziału 
związku zawodowego pracowni- 
ków żydow. instytucji spółdziel- 
czych w Połsce. 


W dniu 5 b. m. 


zmarł 


GORGONJUSZ 


przeżywszy lat 53. 


W 


zmarłym , tracimy 


długoletniego ję 


współtowarzysza pracy. 
Cześć Jego pamięci. 


Niewimmie 


Lekarze i PrALOWNICY 


IV Dzielnicy Kasy Chorych 


m. Łodzi. 


skazany 


Po odbyciu kary sierżant został zrehabilitowany 


w sądzie wojskowym zakończo 
ny, toczący się od trzech dni 
proces przeciwko b. sierżanto- 
wi Andrzejowi Trzmielowi, 

Proces ten rozpatrywany jest 
na żądanie oskarżonego, który 
w swoim czasie został przez 
wojskowy sąd okręgowy skaza 
ny na degradację. wydalenie ze 
służby wojskowej „i karę wię- 
zienia. Trzmiel po odbyciu ka- 
ry posianowił jednak za wszel- 
ką cenę dowieść, że został nie- 
winnie skazany i w tym celu 
zażądał rewizji procesu. 

Jako obrońca oskarżonego 
stanął generał w stanie spoczyn 
ku Gruber, który wytoczył w 
swej przemowie cieżkie oskar 
żenie przeciwko oskarżycielce 


'Trzmiela. określając ją, jako 
lvp zdegenerowany. Zdaniem 


Stelmaszczykowa usi- 
łowała pozbyć się córki z do- 
mu, aby mogła zamieszkać z 
kochankiem. Ona to była bez- 


obrońcy 


W dniu wczorajszym został 


sprzecznie również złym du- 
chem córki. który wreszcie po- 
pchnął młodą dziewczynę w 
objęcia Śmierci, W dalszej czę- 
ści swej przemowy obrońca, 
opierając się na ekspertyzie le- 
karza, kwestjonuje zarzut eo 
do tego, iż oskarżony dopuścił 
się inkryminowanego mu czy- 
nu na osobie samobójczyni, i u 
ważą, że padł on ofiarą tragicz 
nej pomyłki sądowej, powsta- 
łej na tle fałszywych zcznań 
Stelmaszczykowej. 


W ostatniem słowie Trzmiel 
prosi o uniewinnienie. Sad po 
naradzie uznał Andrzoja 


Trzmiela niewinnym i postato- 
y I 


wił przywrócić go do stopnia 
za aowanego w wojsku oraz 
znieść wyrok poprzedni z 30 


marza 1927 r, 


Stelmaszczykowa została are 
sztowana i pociągnięta do od- 
powiedzialności za krzywoprzy 
sięstwo, 


KONCERT NA 24-STRUNO- 
WEJ LUTNI. 

Lutnista p. Hans Neumann. 
da dziś, w sobotę, dnia 8 listo- 
pada ciekawy koncert na 24- 
strunowej lutni. 

Dawny instrument, w kultu- 
rze którego i Polska słynęła, 
jest dziś rzadkością w sali kom- 
certowej. i 

Artysta wykona szereg utwo- 
rów dawnej muzyki lutniowej, 
następnie także dzieła nowsze, 
wśród nich dwa utwory pol- 
skie: „„Menmuet* i „Polonez“ B. 
St. Bronikowskiego i dwa tańce 
Feliksa Nowowiejskiego ,„Ma- 
zurek* i „Krakowiak, 
„KAMELEON* 

Dziś i jutro ostatnie dwa dni 
szlagierowa rewja p. t. „Pod zna 
kiem walca“ w 2 częściach 16 o- 


á 


brazach, pióra Hemara. Własta i 
Wiło-bora. Doskonałe skecze. im 
scenizacje „Taka mała dziewczyn 
ka* i .Arlekinada*, świetne pio- 
senki Lopka-Boruńskiego: numery 
atrakcyjne i zespofowe na tle piek 
nych dekoracji art. mal. Wi. No- 
wakewskiego: stwarzają. afektawne 
widowisko. 


W poniedziałek wchodzi na a 


fisz „Kameleona* na otwarcie se- 
zonu zimowego rewja p. t. „Tu 


znajdziesz męża”. 


„DOBRY: WIECZÓR: 

Lili  Melodystówna, * ulubienica 
łódzkiej publiczności prowadzi hez 
troski finał w rewji „Europa mó- 
wi o tem“. Refrain piosenki „Wiee 
tempo. tempo jeszcze raz“ śpiewa 
ny jest przez całą Łódź 
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Wyrok P.Z.P.N. na p. Obrubańskiego 


mie zmajduje uznania w Polskim związku 
dziennikarzy sporiowuych 


Jak wiadomo, P. Z, P. N. u- 
karał 2-letnią dyskwalifikacją 
wiceprezesa „Wisły“, p. Obru- 
bańskiego za opublikowanie na 
łamach jednego z pism kra- 
kowskich krytyki niefortun- 
nych poczynań naszej władzy 
piłkarskiej, 

Zwracaliśmy już uwagę na 
to, iż kara nałożona przez P. Z. 
P. N. dotknęła p. Obrubańskie- 
go za jego działalność wybitnie 
dziennikarską, na charaktery- 
styczne okoliczności  towarzy- 
szące całej tej sprawie, na za- 
kulisowe pociągnięcia, wreszcie 
wyraziliśmy poważną wątpli- 
wość, czy P, Z, P. N. w całej 


tej sprawie upoważniony jestlnie zażądał sprostowania 


wogóle do wydawania wyroku. 

Objekcje nasze, okazuje się, 
były słuszne. Krytyka mocna, 
przewidująca; zupełnie na miej 
seu i rzeczowa, a wyrok miał 
być usprawiedliwieniem się P. 
Z.P. N. w oczach opinji pu- 
blicznej. Że chęć  usprawiedli- 
wienia się spaliła na panewce, 
że pociągnięcie P. Z. P. N. bvło 
stanowczo nieudolne i nikogo 
przekonać nie mogło, dowodzi 
o tem niezbicie orzeczenie Pol- 
skiego Zw. dziennikarzy i pu- 


| 


ścisłości podanych przez p, O 
brukańskiego na zasadzie obo- 
wiązujących przepisów prawa. 

2) nie zwrócił się do Polskie- 
go Zw. Dz. i Publ. Sport. przed 
ogłoszeniem zawieszenia w 


czynnościach p. Obrubańskie-; 


3) że w motywach nie podał 
nic takiego coby kwestjonowa- 
ło honorowość p. Obrubańskie- 
go, czego dowodem jest fakt, 
że zawiesił go na określony 


blicystów sportowych. do któ przeciąg czasu. 


rego p. Obrubański całą tę sp'a 
"vę skierował. 
1) zważywszy, że P. Z. P. N. 


Teodor Sztekker 


zdobył w Budapeszcie mistrzostwo świata wszystkich wag. 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś | Jutro : 


Sobota, dnia 8 b. m.: 
Piłka nożną: boisko DOK. 


godz. 14: Garnizon łódzki — 
Hakoah, 
Gry sportowe: Boisko. -przy 


ul. Nowo-Targowej 24 o godz. 
15 rewanżowe spotkanie w ko- 


szykówkę żeńską ©0 mistrzo- 
stwo Polski między ŁKS, — 
AZS. (Warszawa).  Pozatem 


szereg dalszych spotkań w ko- 
szykówkę i siatkówkę. 

Boks: Sala Unionu w 'Heleno 
wie (wejście z Półnócnej) godz. 
19.30. Dokończenie przedbo- 
jów „Pierwszego kroku bokser 
skiego“, ; 

Strzelectwo: 


Na strzelnicy 


WKS. zawody wewnętrznoklu- Í 


bowe. i kwalifikacyjne o zdoby- 
cie państwowej odznaki słrze- 
leckiej, 

Niedziela, dnia 9 b. m.5 

Piłka nożna: boisko DOK. 
godz. 12: Legja — ŁKS. mecz 
o mistrzostwo ligi. 

Boisko Widz. Manuf., godz. 
ii: Gentleman — Poznański, 


godz. 14: ' Kol, K. Sp. — Wi- 
dzewska Manuf, 

Boisko Burzy 
Burza — ŁTSG. 
warzyskie. 

Gry sportowe: Boisko DOK., 
godz. 11 — jako: przedmecz 
ŁKS. Legja  (rewanżowe 
zawody w hazenę -o mistrzo- 
stwo Polski, między ŁKS. — 
AZS. (Warszawa), Pozatem na 
innych boiskach dalszy ciąg 
spotkań w koszykówkę i siat- 
kówkę 

Boks, Sala Uniomu w Heleno 
wie o godz; 12, Finały „„Pier- 
wszego kroku bokserskiego", 

Strzelectwo: Strzelnica: WKS. 
— dalszy ciąg zawodów strze- 
leckich . wewnętrznoklubowych 
i kwalifikacyjnych 0 uzyskanie 
odznaki państwowej. 

Ping - pong: W sobotę, 8 b. 


(Pabjanice) — 
Spotkanie to- 


m, w lokalu Hasmonei, Gdań- 


ska 40, © godz. 18 — zawody 
propagandowe między repreżen 
tacija m. Łodzi — Hasmonea. 


| 


4) zarząd Polskiego Zw. Dz. 
i Publ. Sport. nie widzi pod- 
staw do występowania przeciw- 


nie |ko p. Obrubańskiemu. 


Co do zatargu dziennikarzy 
„Przeglądu Sportowego“ i ;„llu- 
strowanego Kurjera Codzienne- 
go“ zarząd P. Zw. Dz. i Publ. 
Sport. przyjął do wiadomości, 
iż sprawy osobiste są załatwia- 


GŁOS SPORTOWY 
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„Pierwszy krok" narybku 
pugilatorskiego 


Rekordowa ilość 73 uczestrd- |w papierowej, jedno w muszej, je- 


ków tegorocznego „Pierwszego 
kroku“ zmusza ŁOÓZB. do zorgani- 
zowamia drugiego  ćwierćfimału, 
który odbędzie się dziś o godzinie 
14 w sali Unionu w Helenowie. W 
drugim ćwierćfinale odbędą się na 
stępujące spotkania: dwa w mu- 
szej, dwa w koguciej, trzy w piór- 
kowej, pięć w lekkiej i trzy w wa- 
dze półśredniej, ogółem 15 spot- 
kań. 

Półfinały tego samego dnia i w 
tej samej sali o godz. 19,30. Odbę 
dą się następujące spotkania: dwa 


korespondencyjne 


dno w koguciej, dwa w piórkowej, 
dwa w lekkiej, po jednem w pół- 
średniej i średniej i dwa w półcięż 
kiej, ogółem 12 spotkań. 

Finały odbędą się programowe 
na tej samej sali w niedzielę o go 
dzinie 11 przed południem. W wa- 
dze lekkiej będzie się mógł odbyć 
jedynie półfinał, albowiem zgłosi- 
ło się w tej kategorji 19 zawodni- 
ków. Finał wagi lekkiej odbędzie 
się na zawodach S. S. Union w 
dniu 15 b. m. o godzinie 19,30. 


TAWOlJ Strzelców 


Łodz'anka zdobyła pierwsze miejsce 


Komisja obliczeniowa w War 
szawie zdołała już obliczyć wy- 
niki indywidualne w strzelaniu 


korespondencyjnem z całej Pol, 


ski. Pierwsze miejsce w strze- 
laniu z broni długiej małokali- 
browej dla kobiet zajęła ło- 
dzianka Kłosowska z WKS, 
zdobywając 368 punktów -na 
400 możliwych. 

W konkurencjach 
łódzcy zawodnicy 


męskich 
spisali się 


ne na drodze honorowej i wW|nieco gorzej. W strzelaniu z pi 


sprawach 


dotyczących ogółu stoletów 


1) Rogowski (War- 


dziennikarzy sportowych wysto | szawa) — 556 p. na 600 możli- 


sował pisma do zainteresowa- 
nych. 

Decyzja Z. D. i P. S, jest dla 
wyroku P. Z, P. N. przysłowio- 
wem krzywem zwierciadłem, 
dlatego też cała ta sprawa nie 
wymaga komentarzy. Nato- 
miast - wielkie zaciekawienie 
wzbudza zatarg dziennikarzy 
„Przeglądu Sportowego“ z „II. 
K. C.“ skierowany do załatwie- 
nia na drogę postępowania ho- 
norowego, 


Dla wyjaśnienia dodajemy, iż 
p. Obrubański zarzuca jednemu 
z dziennikarzy stołecznych nie- 
honorowość. 


Turniej szachowy 


Kadimah'u 


Do turnieju szachowego, organi 
zowanego przez ŻKS. „Kadimah'* 
przystąpił cały szereg wybitnych 
szachistów jak pp. Daniuszewski, 
Frenkel, Szpiro, - Szostakowski i 
wielu innych. 

"Wobec. tak silnej frekwencji ze 
strony łódzkiej A-klasy szachowej 
turniej . powyższy. zapowiada się 
bardzo -ciekawie i cieszy się du- 
żem zainteresowaniem w Łodzi. 

Zapisy do turnieju wszystkich 
bez wyjątku amatorów gry szącho 
wej, przyjmuje sekretarjat klubu 
ŻKS. Kadimah ul. Moniuszki Nr. 
1 codziennie od godz. 20 do 21 do 
dnia 15 bm. włącznie. . Zgłoszenia 
pisemne należy kierować na adres 
Ż. K. 5. Kadimah, Łódź, skrzynka 
pocztowa Nr. 350 dla sekcji sza- 
chowej. 


Treningi narciarskie 
w. Zakopanem 
‘Narciarze zakopiańscy rozpoczę 


li już pierwsze swe treningi w gó- 


rach polegające narazie głównie 
na wycieczkach. Udział. znanych 
zawodników bardzo liczny. 


t 
ji 


Juiro 


w ieafrze 


stawienia w kasie 


w niedzielę, dn. 9-go b. m. o godz. 12-ej w południe 


wszyscy 


na niebywałym poranku humoru : 


„. Zuli Pogorzelskiej 
i Kazimierza Krukowskieżo 


Bilety w kasie zamawiań, Piotrkowska 74; w dniu przed- 


wych, 2) Jasiński (Warszawa) 
3) Rutecki, z łodzian: Andrze- 
jak (Ł. K, S.) zajął 8 miejsce, 
zaś por. Kuznicki (W. K. S.) — 


10 miejsce. 
W strzelaniu z broni długiej 
małokalibrowej: 1)  Rutecki 


(Warszawa) — 582 punkty na 
600 możliwych, 2) Stawarz (Po- 
znań), 3) Borowski. 

Pierwszy łodzianin st. sierż. 
Kuzenko (W. K. S.) znalazł się 
dopiero na 13-tem miejscu, zaś 
Andrzejak z Łódzk. KI. Sport. 
na 15-tem. 


mniejsiciim 


teatru miejskiego, 


Zawody lekkoaflefyczne W. K. S. 


W ubiegłą środę i czwartek 
odbyły się zawody  lekkoatle- 
tyczne WKS. (wewnętrznoklu- 


bowe), które przyniosły nastę 
pujące wyniki: Bieg 100 mtr. | 


Fligel 12.1 sek., 400 metr. Du- 
czyński 61 sek, Bieg 800 mtr. 


— Seweryniak 2 min, 18 sek.,| 
1500 m. — Seweryniak 4 min. | 


34 sek. Sztafeta 4x100 — W. K. 


|S, I 39,8 sek., w składzie: Fli- 


gel, Pietrzak, Kupiński, Mo- 


'krzycki. Kula: Mokrzycki 11.76 


metrów. Dysk: Sas 33.35 mtr. 
Skok w dal: Sas 6.02 mtr. i 
skok wzwyż: Krysiński 1.65 


m. Po ukończeniu konkurencji 


odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród zwycięzcom. 


Uczcie się chodzić po ulicy 


Jezdnię przecinać 


nałeży w prostej linji, maikrótszą drogą 
pod kątem prostym, 
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Kult muzyki 


w audycjach „Polskiego Badia 


Wywiad z profesorem T. Czerniawskim 


Z kolei zamieszczamy poni- 
żej wywiad z prof. T. Czer- 
niawskim, na którego Þar- 
kach spoczywają andycje mu- 
zyczne, stanowiące, jak wią- 
domo, gros programów Ta- 
djowych. Z wywiadu dowie- 
dzą się czytelnicy o planach 
prof. Ozerniawskiego na se- 
zon bieżący. 

— Przychodzę z kolei 
pana profesora... 

— Ależ gdzie tam męczyć! Je- 
stem tylko w kłopocie, gdyż © 
wielu planach również i z dziedzi- 
ny muzycznej pisaliście już pano- 
wie. 

— Chyba nie o wszystkiem. 


a 


— 0 ile sobie przypominam, to 
sprawa koncertów  międzynarodo- 
wych byłą już poruszana i to na- 
wet bardzo obszernie. O tem więc 
mówić już Po raz drugi nie będę. 
Chodzi mi tylko 6 pewne uzupeł- 
nienia. Poza sławami międzynaro- 
dowemi, które występować będą 
w  międzypaństwowych koncer- 
-tach reprezentacyjnych, usłyszą 


męczyć 


radjosłuchacze polscy z Warszawy, 


szereg  pierwszorzędnych koncer- 
tów z udziałem naszej elity arty- 
stycznej. A więc w programach 
audycji stacji warszawskiej często 
figurować będą takie nazwiska, 
jak Grzegorz Fitelberg, Ignacy Dy 
tas, Ewa Bandrowska - Turska, 
Stanisław _ Gruszczyński, Zotja 
Rabcewiczowa, J. Turczyński, Z. 
Drzewiecki i cały szereg nazwisk 
znanych dobrze nietylko w Polsce. 
Z przyjemnością mogę zakomuni- 
kować, iż świetny _ kapelmistrz 
Grzegorz Fitelherg poprowadzi co 
drugi wtorek w naszem studjo po- 
południowy koncert _ symfenicz- 
ny w wykonaniu pełnej orkiestry 
filnarmonicznej. 

— A czy zamierza pan profesor 
zapraszać przed mikrofon i arty- 
stów zagranicznych? Mam tu na 
myśli audycje warszawskie, stoją- 
ce poza planem międzynarodowych 
koncertów. 

— Ależ naturalnie. Obecny se- 
zon radjowy, to wielki wysiłek 
„Polskiego Radja“ w kierunku 
znacznego podniesienia poziomu 
programów. Poza artystami pol- 
skimi przewiną się przed mikrofo- 
nem znani artyści zagraniczni, 
którzy występować będą badź bez- 
pośrednio w studjo, bądź też w fil- 
harmonji, skąd, jak pan wie, trans- 
mitujemy wszystkie koncerty. 

— Czy mógłbym prosić pana pro 
fesora o parę nazwisk? 

— Ależ z przyjemnością. Tak 
więc w tej rewji talentów i sław 
błyszczeć będą takie nazwiska zna- 
komitości śpiewaczych, jak Elżbie- 
ta Schumann i Józef Manowarda. 
Stynni soliści skrzypkowie: Jerzy 
Kulenkampf, N. Milstein, T. Po- 
poff, Vasa Prihoda, Zolta Szekely, 
Józef Szigeti, Franciszek Vecsey; 
wiolonczeliści: Emanue| Feuer- 
mann, Arnold Marig Földessy, Hen 
ryk Mainardi, Grzegorz Piatigor- 
ski, Juro Tkalcic; pianiści: Ale- 
ksander Braitowski, Robert Casa- 
desus, Walter Gieseking, Jolles 
Heinz, Alfred Hoehn, Alfred Corlot 
Mikołaj Orlow, Franciszek Osborn, 
Maurycy Rosenthal, Strawiński 
Igor, wreszcie dyrygenci: Her- 
man Abendroth, Kresimir Barano- 


vic, Oskar Fried, Jerzy Georgescu, 
Eryk Kleiber, Otton Klemperer, 
Rudolf Nilius, Pozatem w koncer- 
tach międzynarodowych, organizo- 
wanych przez nas wystąpią: Jan 
Kiepura, Paweł Kochański i Artur 
Rubinstein. Czy mało panu na- 
zwisk? 

— Przypuszczam, panie. profe- 
sorze, że już ich wogóle mało zo- 
stało. A jak wyglądają plany pa- 
na profesora w dziedzinie słowa, 
poświęconego muzyce? 

— I tutaj będzie szereg nowości. 
A więc wprowadzamy cykl odczy- 
tów, poświęconych muzyce najnow 
szej. Cykl ten rozpoczęliśmy od 
Chopina. Pierwszy odczyt właśnie 
o Chopinie wygłosił niedawno Ka- 
rol Szymanowski. Następne odczy- 
ty wygłaszać będą znani mazyko- 
logowie i młodzi kompozytorzy. 
Podam Panu parę nazwisk, a więc: 
ks, Hieronim Feicht, prof. Z.Jachi- 
mecki, a z pośród młodych kompo- 
zytorów: T. Perkowski, K. Sikor- 
ski, J. Maklakiewicz i iani. Poza- 
tem.tak, jak to miało miejsce do- 
tychczas, wszystkie ważniejsze kon 
certy omawiane będą przez zna- 
nych i cenionych prelegentów. 

— Czy poza tem przewiduje pan 
profesor jeszcze jakieś inowacje? 

— Naturalnie, Przedewszystkiem 
więc dwa razy na tydzień w nie 
dziele i czwartki o godz. 22,15 na- 
dawane będą 20-minutowe koncer- 
ty. W koncertach tych występo- 
wać będą bądź to nowe talenty, 
które zechcemy zaprezentować ra- 
djosłuchaczom, bądź też program 
tych koncertów składać się będzie 
z interesujących utworów w wyko 
naniu znanych artystów. To jedno 
A pozatem wprowadziliśmy egza- 
miny przez radjo... 

— Jakto? 

' — Tak, Egzaminy przez radjo: 
W. każdą sobotę o godz. 16,45 
znajdzie pan w programach t. zw. 
„Kącik dła młodych talentów mu- 
zycznych*, jak chcemy tę audycję 
nazwać. 

— Audycja ta będzie ogniową 
próbą dla młodych muzyków i 
kompozytorów, którzy przecho- 
dzić będą uprzednio przez egzamin 
par excellence radjowy. Komisja 
muzyczna „Polskiego Radja“, w 
skład której wchodzą pp.: L. Ró- 
życki, Stanisław Niewiadomski, 
Maszyński, J. Ozimiński i ja, bę- 
dzie egzaminować każdego, który. 
zechce wziąć udział yy sobotnim 


| koncercie. Stawianie stopni odby- 


wać się będzie na podstawie pró- 
by słyszanej przez głośnik, przy: 
tem żaden z członków komisji nie 
będzie znał nazwiska występują- 
cego przed mikrofonem muzyka. 
A więc absolutna poufność. Być 
może, że egzaminy te 
wać będziemy publicznie, 
że audycja taka zostanie nadana 
na antenę i połączona będzie z 
pewnego rodzaju konkursem radjo- 
słuchaczy. Zobaczymy o ile zdanie 
komisji zbiegać się będzie z s% 
dem rady abonentów. 

— Bardzo ciekawy pomysł. Czy 
jeszcze... 

— Ale jeszcze, jeszcze... Chcia- 
łem parę słów powiedzieć o operze. 
Opery ńadajemy, jak panu wiado- 
mo, dość często. W przyszłym se- 
zonie audycje operowe będą tro- 
jakiego radzaju, transmitowane 


teatrów operowych, nadawane 
z przed mikrofonu i wreszcie z 
płyt gramofonowych. Dążymy do 
radjofonizacji opery, t. zn, do na- 
dawania jej ze studja w formie 
jaknajbardziej strawnej dla mikro- 
fonu, 

— A dział operetki? 

— Operetki oddawna już nada- 
jemy w formie zradjofonizowanej, 
a teraz jeszcze dalej posuniemy 
się w tym kierunku. Muszę tutaj 
podkreślić, że ze współpracy w 
tej dziedzinie z p. Makowiecką i P. 
Wasielem jestem bardzo zadowo- 
lony. 

— Jak się przedstawia, panie 
profesorze, sprawa wielkości ze- 
społu  orkiestralnuego „Polskiego 
Radja“? 

— I w tej dziedzinie zajdą zmia 
ny na lepsze. Zespół nasz będzie 
powiększony w miarę potrzeby, a 
jak już panu wspomniałem, we 
wtorki p. Grzegorz Fitelberg i in- 
ni kapelmistrze dyrygować będą 
w studio pełną orkiestrą filharmo 
nieczną. Pomiętam również o wpro- 
wadzeniu do programów zespołów 
chóralnych, których produkcje wy 
chodzą dobrze w wielkiem naszem 
nowem studjo. 

— Jeszcze jedno. Kwestja humo 
ru. 

— Humor w dziale muzycznym 
reprezentować będą wieczory na- 
dawane ze studja, w wykonaniu 


artystów  teatrzyków rewjowych, 
oraz transmisje bezpośrednio z 


tych teatrzyków. 

Tu jednak musimy również iść 
w kierunku  radjofonizacji, nie 
transmitować surowej rewji ze sce 
ny, lecz przystosowywać ją do mi- 
krofonu. To byłoby mniej więcej 
wszystko, co mogę panu powie- 
dzieć o planach z dziedziny muzy- 
ki ną sezon bieżący. 

— To dużo, bardzo dużo. panie 
profesorze! 


46]! hejnał z wieży 


GŁOS RADJOWY 


ŁODZ 


8 listopada 193 Or. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Łódź (233,8) 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
marjackiej w 
Krakowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13,15 Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

15,50 Odczyt rządowy. „Polska 
polityka morską“ — wygł. p. Ras- 
tafiński. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 Odczyt p. t. „Czy są gra- 
nice poznania przyrody. 

17,45 Słuchowisko dla dzieci 
najmłodszych. „O rycerzu Okru- 
szynce* Ant. Bogusławskiego. 

18,15 Koncert dla młodzieży. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi i od- 
czytanie programu na dzień na- 
stępny. 

19,25 Prasowy dziennik 
wy. 


radjo- 


19.55 Płyty gramofonowe z 
Warszawy. 

20,00 Feljeton p. t. 
strony oceanu“ — wygl. 
Znatowicz - Szczepańska. 


„Z tamtej 
Marja 


20,15 „Dusza polska w powieś- 
ciach Conrada* — wygł. Cezary 
Jellenta. 


21,35 Muzyka lekka w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. St. Nawrotau. 

22,00 Feljeton p. t. „Dyskretne 
wskazówki* — wygł. p. Maciej 
Gruszczyński. 

22,15 Płyty gramofonowe. 

22,35 Komunikaty: meteor., po- 
licyjny, sportowy oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterchausen (1635) 
20,00 Operetka J. 

„1001 noc. 

Langenberg (472) 

17,30 Najsłynniejsze menuety. 

00,00 Mistrzowie jazzbandn. 

Londyn (316) 

22.15 Koncert (Suita Glucka, 
Rondino Beethovena,  Symfonja 
B-dur Bacha, „Ptaki“ Respighiego) 

Mediolan (501) 

21.00 Opera Pucciniego Turan- 
dot“. 

Wiedeń (517) 

1715 Muzyka kameralna (Sona- 
ta fortepianowa G-dur Mozarta i 


Siranssa 


Sonata wiolonczelowa E-mol] 
Brahmsa. 

2045 Operetka Lecocqa „Gi 
refle — Girofla*. 


Praga (486) 
20,00 Koncert („Poemes d'exta: 


20.30 Recital Hansa Neumana |se“ Skrjabina, Koncert skrzypco» 


na lutni 24-strunowej. 


wy C-dur Czajkowskiego). 


Jut 


znanym 


Każde opakowanie i każda tabletka o 
nalnei Aspiriny opatrzone sa znakiem BA 


znowu masz ból 
głowy?! Zażyjże orygi- 
nalnych tabletek Aspiriny! 
Możesz je nabyć wkażdej 
aptece, gdyż prawdziwa 
Aspirina jest powszechnie 
środkiem dla 
uśmierzania bólów 


Istnieje tylko jedna 


Biedny chłopak! AEG 


R 


gie 


CE (SE) S 
CZEŚĆ BOHATEROM 


Krzyż na bratniej mogile legjonistów 
zmarłych w Szczypiornie, 


Pomnik poległych w Kownie wzniesiony 
s okazji 500-lecia śmierci ks, Witolda. 


ad 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 


8 listopaaa iv30r. 


Przemysł jedwabniczy 


winien zaopatrywać się w krajowe maszyny włókiennicze 


Mimo trwającego już od 2 
niemal lat ciężkiego przesile- 
nia konjunkturalnego, niektóre 
gałęzie przemysłu włókiennicze 
go wykazują względnie pomyśl 
ną syłuację, a nawet rozwój, 
majacy jednak charakter wy- 
łącznie strukturalny, bo wiążą 


cy się z rozbudową nowych 
działów produkcji włókienni- 
czej, niezależnych w dużym 


stopniu od wahań siły nabyw- 
czej wsi. Tego rodzaju nową 
gałezią włókiennictwa polskie- 
go jest przemysł jedwabniczy, 
kt. ma przed sobą, wnosząc z 
rozmiarów importu, jeszcze dn 


że perspektywy rozwojowe. 
Świadczy o tem choćby fakt, źe 
mimo ograniczeń przywozo- 
| wych i dokonanej na początku 
reku 1928 pełnej waloryzacji 
ceł (zwyżka o 72 proc.), import 
tkanin jedwabnych był w r. 
1928 znacznie wyższy, niż we 
|wszystkich latach poprzednich. 
' Ten nowy dział przemysłu włó- 
| kienniczego powinien był ze 
[swej strony wpłynąć dodatnio 
na produkcję maszyn włókien- 
niczych. Jeżeli zaś jest inaczej, 
to dzieje się tak prawdopodob- 
nie wskutek zaopatrywania się 
przemysłu jedwabnicz. w nie- 


jaki kolor bedzie modny? 


Na to niezwykle ważne 


dla przemysłu włókien- 


niczego zagadnienie odpowiada międzynarodowa 
organizacja producentów 


Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi 
mośc., iż otrzymała obszerne 
matorjałv w sprawie działalno- 
ści zrzeszenia .,The Textile Co- 
lor Card Association of the U- 
nited States“, które jest między 
narodową organizacją, ułatwia- 
iac zrzeszonym  przemysłow- 
"am i kupcom wczesne zorjen- 
towanie się przed nadchodzą- 
cym sezonem odnośnie do kolo 
rów, jakie będą modne w na 
stępnym sezonie, 

Zrzeszenie tę nietylko zdoła- 
fo ogarnąć przemysł włókienni- 
v*zy oraz inne gałęzie, w któ- 
rych kwestja koloru odgrywa 
rolę, lecz umiało zdobyć tak 
szerokie uznanie, Że ze swej 
strony w dużym stopniu od- 
działywa na modę w zakresie 
kolorów. Prócz 1.200 firm prze 
mysłowo - handlowych w Sta- 
nach Zjednoczonych do zrzesze 


podaje do wiado- 


|nia tego należy znaczna ilość 
firm przemysłu włókiennicze- 
go, pończoszniczego, kapelu 
szniczego, galanteryjnego, gar- 
barskiego, chemicznego, samo- 
chodowego i t. d. w Anglji, Au- 
strji, Australji, Czechosłowacji. 
Francji, Japonji, w Kanadzie, 


Niemczech, Nowej  Zelandji, 
Szwajcarji, Umji Południowo 
Afrykańskiej oraz Włoszech. 


Ze strony Polski członkiem te- 
go towarzystwa jest tylko jedna 


firma, a mianowicie: „Często: 
chowska fabryka kapeluszy, 
sp. ake.“ 


Zrzeszenia i firmy, interesu 
jące się działalnością wymienio 
nej organizacji, która dla swo- 
ich członków wyświadcza bar- 
dzo cenne usługi mogą się zgła 
szać po bliższe informacje do 
biura izby przemysłowo - han- 
dłowej w Łodzi, Targowa 63. 


stnkcje o wymiarach podałków 


są niesłuszne i dla płatników krzywdzące 


Na odbywających się co rok 
zjazdach naczelników urzędów 
skarbowych każdego okręgu otrzy 
mują oni za pośrednictwem swoich 
bezpośrednich przełożonych lub in 
spektorów _ ministerjalnych mini- 
sterstwa skarbu polecenia (w tor- 
mie. opinji władzy przełożonej), że 
wymiar podatku obrotowego, do- 


Gło na pomarańcze 


ma ulec zniżce 


W kołach kupieckich utrzy- 
mnuią się uporczywe pogłoski o 
mających wejść w życie w bie- 
żącym sezonie (i to w najbliż- 
szych dniach) znacznych ul- 
gach celnych i reglamentacyj- 
nych na pomarańcze i manda- 
rynki, 

Ludność powitałaby zapewne 
z dużem zadowoleniem ten 
krok ze strony naszych władz 
celnych. Należy mieć nadzieję, 
że pogłoski te sprawdzą się i 
uczynią pomarańcze i manda- 
rynki owocem dostępnym dla 
$zri=/3.4 warstw ludności. 


konywany w danym okresie w po 
równaniu z okresem poprzednim, 
ma być wyższy o tyle a tyle pro- 
centów. 

Wskazówki te są jakoby oparte 
na tych lub innych przejawach o- 
brotu handlowego, mających uza- 
sadnić zwyżkę, w rzeczywistości 
jednak nieraz nie odzwierciadlają 
wcale istotnego stanu rzeczy. 


Ujemne znaczenie tych opinji 
tkwi jednay nie tyle może w wię- 
kszej lub mniejszej ich niedokład 
ności, lecz w tem, że, pochodząc 
od władz przełożonych, stają się 
de facto instrukcją i nakazem dla 
władz podległych w kierunku zwię 
kszenia wymiaru podatku obroto- 
wego conajmniej o wskazany 
przez władze procent. 

Tego rodzaju postępowanie jest 
niesłuszne i niewskazane, utrwala 
bowiem w sterach gospodarczych 
przekonanie, że wymiary podatku 
obrotowego są dokonywane nieza- 
leżnie od istotnej konjunktury o- 
raz od sytuacji poszczególnego 
płatnika, lecz tylko według wyma 
gań fiskalnych. 


| 


zbędne maszyny zagranicą, co 
nasuwa tem większe objekcje. 
że polskie fabryki maszyn włó 
kienniczych mogłyby pokryć 
niemal eałe zapotrzehowanie 
przemysłu jedwabniczego. 

W ostatniem dwuleciu zakres 
działalności polskich fabryk 
maszyn włókienniczych rozsze- 
rzony został przez zapoczątko- 
wanie produkcji całego szeregu 
maszyn przed wojną niewyra- 
bianvch, jak krosien dla tkanin 
jedwabnych — gładkich, jedno 
czółenkowych, wieloczółenko- 
wych i specjalnych dla crepe 
de chine, snowarek o wysokiej 
wydajności, krosien dla pluszu 
i aksamitu, płaskich sanko- 
wych pończoszarek ręcznych 
oraz okrągłych maszyn pończo 
szniczych prostej konstrukcji. 
Mimo to stwierdzić można było 
ostatnio fakt przywozu z Fran- 
cji dla potrzeb przemysłu jed- 
wabnicz. zarówno Snowarek i 
rewiarek osnowowych (przewi- 
jarek), jak i krosien jedwab- 
nych jedno - dwu - trzy i czte- 
roczólenkowych. Temu wzro- 
stowi importu maszyn jedwab- 
niezvch z Francji niezawodnie 
sprzyjały konwencyjne ulgi cel 
ne przyznane w traktacie pol- 
sko - francuskim. 

Ze względu na aktywizację 
bilansu handlowego byłoby je- 
dnak rzeczą wskazaną, aby 
włókiennictwo — w miarę mo- 
żliwości — ograniczyło przy- 
wóz maszyn zagranicznych | 
pokrywało w kraju zapotrzebo 
wanie na maszyny, które pro- 
dukowane są w Polsce. 


Liczba 
spółek akcyjnych 


wzrosła do 1 września 
o 21 firm 

Do dnia 1 września r. b, powsta 
ło w roku bieżącym w Polsce 40 
spółek akcyjnych o łącznym kapi 
tale zakładowym 45,8 miljonów 
złotych. 

Powiększenia kapitału dokonało 
126 spółek akcyjnych o łączną su- 
mę 157 miljonów złotych. W tym 
samym okresie wykreślone z reje- 
stru 21 spółek akcyjnych. 

(ag) 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


Wobec nienotowanej 
frekwencji jeszcze 
kiika dni! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, pras się zachwyca cały 
wia 


„PILIIIN” 


W roli głównej: 
Ramon Novarro 
Renće Adorće 


NADPROGRAM: 


słynny skrzypek Duci de Ke- 

riekarto wykona L „Taniec 

Hiszpański" I. „Romans An- 
daluzyjski* 

Początek w dni powszednie o 


godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
8 listopada 1930 r, 


Walka 6 cenę przędzy 


Wyniki obrad komisji polityki celnej 


Jak wiadomo, odbyła się 


wczoraj w komisji polityki cel- 
nej łódzkiej izby przemysłowo- 
handlowej, konferencja w spra- 


wie walki o cenę przędzy ba- 


wełnianej, 


W wyniku obrad poStanowio 
no zwołać dwie oddzielne kon- 


ferencje z producentami i kon- 
sumentami przędzy, na któ- 
rych sprecyzowane zostaną po- 
słulaty obydwu stron, które 
następnie rozpatrywane będą na 
wspólnem posiedzeniu w izbie 
przemysłowo . handłowej, 


Upadiłości 


W dniu wczorajszym ogłoszono 
upadłość Jonasowi Szwarcowi, pro 
wadzącemu przedsiębiorstwo sprze 
daży bielizny i fartuchów przy ul. 
Nowomiejskiej 19, na podstawie 
dwuch weksli z własnego wysta- 
wienia na 2,000 zł. zaopatrzonych 
w klauzule egzekucyjne. Żądanie 
ogłoszenia upadłości zgłosił adw. 
Leon Poznański w imieniu firmy 
„Kanel i Zbar*. 


Chwilę otwarcia upadłości ozna 
czono na dzień 6 pażdziernika 
1929 r. Sędzią komisarzem miano- 
wano sędziego handlowego Otto- 
na Ejzenbrauna, a kuratorem ad- 
wokata Jerzego Sieradzkiego. 


Jonas Szwarc, jak wiemy korzy 
stał z odroczenia wypłat w rokn 
ubiegłym, którego termin minął 
w dniu 25 kwietnia r. b. 

=: £ t 

W sprawie upadłości firmy „Ro 
wa“, Przędzalnia zarobkowa i szat 
parnia sp. z o. o. przy ul. Wierzbo 
wej Nr. 15, ogłoszonej na prośbę 
samej firmy w lutym 1928 r. Wo- 
bec braku propozycji układowych 
ze strony upadłej firmy zawarto 
związek wierzycieli, mający na ce 
lu przeprowadzenie ostatecznej li- 
kwidacji aktywów firmy i podzia- 
łu między wierzycieli. Syndykiem 
ostatecznym wybrano adwokata 
Bolesława Langego. 


= z a 


W sprawie upadłości Abrama 
Bromberga, skład futer przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 31 oofnięto ter- 
min otwarcia upadłości na dzień 


i nadzory 


e czerwca, 1928 r. zamiast poprzed 
nio oznaczonego przez sąd tym- 
czasowo na dzień 7 lutego 1930 r. 
ponieważ w toku upadłości okaza 
ło się, iż Bromberg był niewypła- 
calny już w 1928 r. i dopuszczał 
w tym czasie weksle do protestu 

Również w tej samej sprawie 
wyznaczony został ostateczny ezte 
rodniowy termin na sprawdzanie 
wierzytelności dla wńerzycieli, któ 
rzy dotychczas nie zgłosili swych 
pretensji. 

„Ma s _ 

Takiż sam termin jednomiesięcz 
ny, tylko nie ostateczny wyzna- 
czony został dla firmy „Braun i 
Fabrykant* — wyrób i sprzedaż 
towarów włókienniczych przy ul 
Cegielnianej Nr. 31, która, jak 
wiemy, przewidując, iż nie będzie 
w stanie spłacić swych wierzycieli 
na 100 proc., zwróciła się w pierw 
Szym okresie odroczenia wypłat w 
dniu 24 czerwca r. b. o zarządze- 
nie otwarcia postępowania układe 
wego j jako propozycje układowe 
wysunęła: zmniejszenie sumy diu- 
gów równomiernie dla wszystkich 


wierzycieli o 60 proc. z rozłoże- 
niem na raty na termin łącznie 


nie dłuższy jak 2 lata. 
e s 


Firma „Szmul Bornstein* wy- 
rób i sprzedaż manufaktury przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 9, o której 
przed niedawnym czasem wspomi 
naliśmy, iż złożyła podanie o odro 
czenie wypłat, podanie to cofnęła 
i sąd pozostawił je bez rozpozna- 
nia. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,925 
5 proc. poż. dolarowa  premjo- 


wa 55.— (54.—) 
4 proc. poź. inwestycyjna 102— 
(101.—) 


Bank Polski 162.— (160,50) 
Tendencja mocniejsza, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,92 i pół 


CZEKI 
Holandja 359.20 
Londyn 48,34 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,914 
Nowy Jork — kabel 8.923 
Paryż 35,05 
Praga 26,45 
Szwajcarja 173.15 
Sztokholm 239,26 
Wiedeń 125,65 
Włochy 46,71 
Bęrlin 212,67 


AKCJE 


Polski 162— 
Węgiel 38.— 


F. irlej 20.— 
Klucze 100.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premjowa budowlami 
50.— 
Inwestycyjna 100,50 
Dolarówka 54,25 
5 proc. konwersyjna 48— 
5 proc. kolejowa 45— 
Kolejowa. 104.— 
8 proc. B. G. K. 94— 
4 i pół proc. ¥sty zastawne ziew 
skie 52— 
5 proc. m. Warszawy 56,85 
8 proc. Warszawy 72.25 
8 proc. Lublina €4— 
8 proc. Łodzi 67,75 


R. SIWAJ(TOWA 


Narutowicza 24, tel. 139 £4. 
Po powrocie z Pzzyżu stosuje nak 
nowsze metody w Ć-i"' 7i1je kosmetyk. 
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NIEPRZYJACIELE Em 


Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej — W rolach głównych: 


Liljana Gish i Ralph Forbes D 


STUK ZON EAN 


Nadprogram: 
FARSA 


SETKI GWIAZDEK 
SKŁADAJĄ SIĘ NA 


LAA PARADE f 


SZALONY PRZEPYCH WYSTAWY! 
FASCYNUJĄCA GRA! 
BOSKIE KOBIETY! 


MOTTO: 


Cudze żony chwa- 
licio, swojej niə zna- 
cie, sami nie wiecie 
kogo posiadącie... 


BRCYSZAMPAŃSKA KOM EDJA. 
COS DLA DOROSŁYCH!!! 
SETKI ARCYPIKANTNYCH SYTUACJI!!! 


GŁÓWNE ROLE; 


| GEORG ALEKSANDER pyt 
Sl UNIO PAVANELLI KINO PALACE: 


REWELACJA JA- 


pom — KIEJ JESZCZE E e EE EN 
DŹWIĘKOWE KINO NIE BYŁO 
NA FILMIE! WKRÓTCE! 
używaną, dobrze utrzymana 2 > 


KILIŃSKIEGO 178. Ą Snowarkę siożkową 


kj -A do osnów o szerokości 80 cali ang. lub 
Dziś i dni następnych! szerszych. Oferty składać pod „A. B.* w 
A Drugi, wielki film 100 proc. śpiewno- 


administracji niniejszego pisma. 10060—3 
dźwiękowy fenomenalnego ÓW) 3 m ZA Cz 
i śpiewaka AL JOLSONA p. 


J 
iot atantif 


Nad program: Rewelacyjny dodatek 
dźwiękowy. 


Tp tek: boty, niedziele i świ p 
b 6 godz. 3.80, * dni T anant Aea Him a l DŁ. med. Anny Góralskiej h 
a 


liji 


A 


LEGZNIGA „Zentalna | 


RACJONALNO-ZDROWOTNA 
i ZAPRAWA LEKKOATLETYCZNA 
e PAŃ, PANÓW i i MŁODZIEŻY 


ae koażd 
Ñi PANÓW zł 20- 


DLĄ MŁODZIEŻY zł 10- 


= ZAST 


UJ |! 


DLĄ PAŃ 


( 


‘Piotrkowska 62. Tel. 131-53 


Otwarta została Poradnia dla Matek i Nie- 
mowląt pod kierownictwem 


| OPŁATA 
MIESIĘCZNA 


KI 


ZL S$ QZYf3ZAd 17 
02%'gl 7003 00 ŻTNWIAZAd ASIdVZ 


5.80. 7.380, 9.15 O oaen MAW WEW ra SKISZ BAZA (AEK 


Następny program: Wesele w Hollywood Gabinet G tyki L j | -PORADNIA II mol Anm Gralha 
x abinet Gimnastyki Lecznicze i . . | 
B E E E E A i fizykalnej terapji W i j f i | | DaN chdroby*dzieci 


przyjmuje codziennie od godz. 
5—6 po poł. 
w Lecznicy Centralnej, 


im. Dra med. Gzcylji Fokszańskiej |  Lekarzy-specialistów 
gimnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, djatermja, Zawadzka 4 


kwarc, kąpiele świetlne, sollux, faradyzacja i galwanizacja TEL. 205-38 


Piotrkowska 62. 
'101 Piotrkowska 101. tel. 210-76 | oynna od3 rano do 9 wiecz. owska 
11—12 ) przyjmuję DR. MED. 


| 2— 3 ) kobieta—lekarz sey 
a FIRMA jy p iKówski w nigeittówętnoś 8-3, || MATKOWICZOWA 


Galineiy Kosmetyki Lekarakie! 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 46%. 


ZOSTAŁA OTWARTA i 
Górnośląska wenerycznych i skórnych kosm mętyka lekarska 
LECZNICA |, „PoSzóKiie AKON aa > o 
dla odsprzedaży poważnego artykułu | Specjalista chorób uszu, nosa, gardła Badanie krwi i wydaielin na Zawadzką 14 


i płuc syfilis i tryper. tel. 166-35. 


kilku dobrze prezenfujących się i p - , y 
4 zdolnych Konstantynowska 9. Konsultacje z neuroleglem Przyjmuje od 9—11 i od 3—6 wiece. 
PANOW Byd „ELSE ET, ATES hrei rea | 
eien Zgierska 17 od 10-11 i 2-3 Sosnówka: laska Dr. inod. 


| | Oferty sub. „6* do Biura Ogłoszeń 
Fuchsa, Piotrkowska 50. 0128-1 


Oddzielna poczekainia dla Kobiet 


LECZNICA PORADA 3 Zł. 3236 HELLED 


; i 
lekarzy specjalistów Choroby skórne i weneryczne 


przy Górnym Rynku UL. NAWROT 2 
Ojotrkowska 294, tel.122-89 TZ BO 
(przy Pata waży! 1. doki zdyć Pariana to ae Š i ri Ere ąz: 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz w 8 0 —2 po połu 
w niedziele i święta do 2:ej po poł Położnieza -chirorgiczna Dla pań spec. od godz. 4—5 
Wssystkie specjalności i denty- 44 po poł. dla niezamośnych 
styka. Kąpiele świetlns, lampa „O A N AT O OENY LECZNIC. 


kwarcowa, elektryzacja, Rosnigan 


ze stałemi łóżkami 


a Bonchina 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodniezeh Godz. 
przyjęć od 9—1 i od 4—71/2 


ul. Piotrkowska 90, 


Tylko krótki CZAS W 7 bodzi 
przy ul. Fiofrkowskiej 180 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
Największe i najbogatsze 


Muam Anatomiczne 


Z PRAGI CZESKIEJ 
Otwarte od g. 9 rano do 9 wiecz. 


e -f £ Bliższe szczegóły w afissach. szczepienia, analisy (moczu, kalu z 
tel 221 72 9546 iższe szczegóły rel, plwocin, wydzielin itd.) Ope- Ogrodowa 10, tel. 213 57 Dr. med. 
O necie, opein WAM LEN klasa 2 Poe 
izyty na miasto. Porada z 
w. we porada dentystycana oraz wana: 0 PIE KA LEKARSKA 
kd 5 6 r4 an e Ą Dr. med. rologioena dia chorób, skórnych and agits h dzieckienk 
Tna Lime Si. PRAPORT 3 ZŁOTE. CENY PORODU t 
arutowicza 9, tel. a na I-ej klasie wraz z zabiegami Stomatolog-chirurg 
powrocii GINGKOLOG— UROLOG 1 hule Frankenh » 200 zł choroby zębów, szcząk, dzią- 
Specjalista chorób skórnych, CHOROBY KOBIECE ngenieurse fa zac z seł, podniebienia, języka I t.d. 
wenerycznych | moczopiciowych i DROG MOCZOWYCH Kyffhäuser | oisrzowsk dia budow Oddział chirur iczn regulacja zebów 
J 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Gdańska 7Ta, tel. 203-98. stinych I sabych Wydazy osobny wyc L giczny | cdn: 4/05 SARO TATAPI i 
Elektroterapja Przylmu!e od 6-8 w. i wleca- ozłał dla budowy maszys rolniczych | D-RA MED. M. KANTORA | BIDTRKOWAKA O L 41530 | 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, nicy „SANITAS, Cegielniana 29, | godz. przyjęć 1=32p. b. — Mme 


Na dogodnych 
warunkachi 


WIELKI WYBÓR 
Wózków 
dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materatów 


sprężynowych 
PATENT" 


Wyżymaczek 
amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


„DORROPOL 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 73 


w podwórzu 
TEL. 158-61. 


Do akt. 
Nr. 1805-1980 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 
20 listopada 
1930 r. od godz. 


10-ej rano w 
Łodzi, przy ul, 
Orlej 9 


odbędzie się sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Berka 
Worobiejczyka 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 850.— 


Łódź, 4.11. 30 r. 
Komornik 
Br Pingielski 


Do akt. Nr. 
Nr. 3020/30 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Dowiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 

szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo- 
wicza 7 na zasa- 
dzie art, 1030 U. P 
cywiln., ogłasza, 

że w dniu 

19 listopada 

1930 od g. 

10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Mielczarskiego 8 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Moszka Kunca 
t składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł, 2545— 


Łódź, 25.9,1930 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Ratynowany 


BUCHALTER 


prsyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadsenie ksiąg 
handlowych. 
Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask. sgłoszenia 
pod „Bilanaista*, 


Prenumerata 


M0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50 zagranicą — 


NA TZ 
s z QQ(((QQ( || NN 


się czas na nasze bolączki. 


w mroku średniowiecza. 


Wzamian za to każe nam się czekać. 


8XI1.— „GŁOS PORANNY — 1930 


ik Obrony Praw Narodowości Zydowatij w Pat 
ZYDZI 


W poważnej chwili przystępujemy 
do wyborów do Sejmu i Senatu. 
Nasze położenie gospodarcze po- 


gorsza się z każdym dniem. 


Pod naciskiem śruby podatkowej giną dziesiątki tysięcy egzystencji żydowskich, Monopolizacja różnych 
gałęzi przemysłu i handlu, etatyzm, próby syndykalizacji i standaryzacji, ragowanie żydów z zajmowa- 
nych placówek gospodarczych — wszystko to podkopuje i rujnuje nasz byt. 

Wszędzie żydzi napotykają na barjery, które im zagradzają drogę do pracy i do źródeł zarobkowania. 
Czekać, aż wszystko uporządkowane zostanie i znajdzie 


Lecz my nie możemy czekać. Nasze pokorne milczenie będzie zrozumiane, jako rezygnacja 
z naszych postulatów, jako pogodzenie się 
I oto, gdy za pomocą głosowania mam 
wyzyskać instynkty religijne mas żydowskich, Siebs 
Reprezentacja ogółu żydowskiego miałaby być oddana w ręce rabina i podrabina, 
firmą „narodowo-żydowskiego bloku gospodarczego”. 
Musimy z całą stanowczością przeciwstawić się tym zakusom, 


ze stanem obecnym. 
przejawić nasze żądania, w tej tak poważnej chwili „Aguda* chce 
otrzymać możność przemawiania w imieniu narodu żydowskiego. 


występujących pod dziwną 


zmierzającym do pogrążenia żydostwa polskiego 


Musimy mieć własną i niezależną reprezentację parlamentarną, która z godnością I z całą stanowczością 
będzie walczyła o faktyczne równouprawnienie nasze we wszystkich dziedzinach życia. 
ŻYDZI! Żadna inna lista żydowska nie otrzymała dotychczas mandatu, nie może go 
otrzymać i obecnie. : 
Nie rozpraszajcie tedy waszych głosów 
i GŁOSUJCIE solidarnie na naszą listę, na listę 
Blok Obrony Praw Narodowości Żydowskiej w Polsce 


17. 


Łódzki Komitet Wyborczy 


Nasi kandydaci: Dr. J. Rosenblatt, b. poseł. 
Żydowskiej w Warszawie. 
B 


Każdy może zostać posiadaczem wiasneg0 


domu, ponieważ 
Tow. Bud. Domk.Rob.$p.Akc. 


ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8i 16. 


Odnajmuje domki na mieszkania, przyczem 
wpłacone komorne zalieza się w poczet 
d kapitału potrzebnego do kupna. 5 .. 


Szczegółowych informacji udziela na miejscu 
p. KAROL PEŁKA. 


=— TEATR REWII = 


AHY 


od kier. arf. 
B. Orlińskiego i W. Boruńskisgo 


w?Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i dni. następnych 
rewja p. t. 


„Pol znakiem Walta 


pióra Hemara, Nela i Wło-bora. 


UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
J. Leonowicz, E. Waczyńska, Lo- 
pek*Boruński, W. Modrzeński, z. 
Suwalski, B. Orliński, oraz nowoza- 
angażowana para baletowa Cesar- 
ska—Szymański i girisy. 


W PROGRAMIE: 


Inecenizacje, skecze, numery solowe, 
atrakcyjne i zespołowe. 


Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: W. Modrzeński, 
Dekoracje: art. mal. Wł. Nowakowski, 
Kier. muz, ©. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 


3 przedstawienia o godz, 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 


$ 


i gabinet lek.-denfystyczny 
ila przychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROENTGENOWSKI 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 15, 


tel. 116-33. 


Lek.-dentysta 


E. SZACKHA 


Cegielniana 50, tel.173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł. 


Dr. med. 


choroby kobiece i akuszerja 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od 5—7. 


Rekopisów redakcja nie zwraca. 


m CER PON: 
Redaktor: Eugenluzz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


Za wydawrnietwo 


al. 10— 


A. Hartglas, adw. b. poseł. 
. Russ, radny m. Łodzi. A. Joel, ławnik magistratu. J. M. Bialer, my. 
M. Reznikowa, lek.-dent. E, Hamburski, prezes stow. kupców wojew. łódzk. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowa i zaślubinowe 


H. Farbsztajn. prez. Gminy 


J. Lewi, redaktor. 


SALA FILHARMONII 
Środa 12 listopada o g. * 50 w. 


KONCERT WIRTUCZOWSKI 
TADEUSZ 


MICHAŁOWICZ 


WIOLONCZELA : 
PROGRAM: 

1) Eccles: Sonata g-moll 
* 2) Dvorak: Koncert h-moll 

3) Poppet; Polonez 

4) Schubert: Ave Maria 

5) Bruch: Kol-Nidrei 

6) Elman; Elli-Eili 

7) Popper: Pieśń wiejska 

= Tarantella 
9) Rachmaninow: Tańce wschodnie 


Przy fortepianie dyr. Teodor Ryder. 


Że A ba e a Z LEE E 

Bilety od 1—6 zł. w kasie Filharmonji 

oraz w księgarni K. Neumillera, Piotr- 
kowska 61. Telef. 143-18 


DERRE AE EE A AA AAAA AAA 


Syndycy tymezasowi masy upadłości firmy 
„A. Bromberg“ i właściciela jej Abrama Brom- 
berga na mocy art. 512 KH. podają do wia- 
domości wierzycieli upadłości, że decyzją Sądu 
z dnia 31 października 1930 r. został wyzna- 
czony nowy ostateczny - termin sprawdzania 
wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 21 stycz- 
nia 1931 r. o godz. 12 w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ulicy 
PL Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze- 
widzianym w art. 513 KH. 

Syndycy tymczasowi 
adwokat Józef Wajcman 
I. Merenholc 


Po 20 śr. 


NAJLEPSZE CIASTKA i 


CUKIERNIA Z GONOLNSKIEGO A 


PRZEJAZD 1, 
GUES ERI E PRN a e e E 


nadesłane po tekście 40 gr.; 


Qu £ MEJ nA "R a WP ROK FR 1! b Paa" NA. 


TEL. 138-72 i 20v-87 | Helena, zam. przy ul. 
a cińskiej 54. 


najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 
12 


osane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia 


Prasa”, 


yt 


Wydawnicza sp. z ogr odp: Emgenjusz Kronman 


Nr. 306 


ZNANA 
Pierwszorzędna pracownia 


okryć damskich ifufei 


D.ELASTER 


AI. I-go Maja 9 
Ceny konkurencyjne 


--— 


PANINO 


firmy Schröder 


w dobrym stanie sprzedam 
Wiadomość: tel. 162-13 
od 9—12 i 2—5. 


10057—3 


g 


immm 


NIEMIECKIEGO 
literatury, konwersacji, grama- 
tyki naucza szybką metodą 
absolwentka niemieckiego gim- 
nazjum w Łodzi. Piotrkowska 
81, II p. front, m. 10. 956-3 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udzielą 
rutynowany nauczyciel ul. Ce- 
gielniana 17, m. 1, parter, front, 
od godz. 4—6 po poł. 961-1 


RADIOAPARATY 
i części, detektory kornplet od 
zł. 25.— „Radiola*, Piotrkowska 
88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 7666-3 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa', Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 1433—7 


DOMEK Z OFICYNĄ 
ogród starannie utrzymany, ta 
nio do sprzedania, Chojny, Bo 

nifraterska 20. 


DRZEWKA OWOCOWE 
w lepszych gatunkach do sprze 
dania. Zawadzka 7 w ogrodzie. 
1962—2 


MASZYNĘ 
do pisania Remington sprzedam 
Kilińskiego 105, sklep, krawco- 
wa. 1966—1 


—— 


POKóJ UMEBLOWANY 
frontowy z wygodami do wy- 
najęcia. Lipowa 36, m. 8, tel. 
174-87. 1967—1 


POKóJ UMEBLOWANY 
do wynajęcia. Ewentualnie dla 
małżeństwa. Gdańska 31-a, m. 8 
1965—] 


DO ODDANIĄ 
2 pokoje, pojedyńczo lub «razem 
bez udziału kuchni. Narutowi* 
cza 49, m. 28. 1959—]1 


TADEUSZ LASKOWSKI 
zamieszkały w Łodzi przy ul 
Wacława 11 zagubił portfel z 
metryką oraz wojskową legity- 
mację zwolnienia wydaną przez 
P. K. U. w Kutnie, 1963—1 


z Z KA M. | A Ya m 


ZGUBIONO 
legitymację zapomogową wyda 
ną przez Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy i dowód 
osobisty wydany przez Magistrat 
m. Łodzi na nazwisko Piechotą 

l. Roki- 


1954—3 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 1 zł}; w tekście 5) gr. 
nekroiogi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczaj: e 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 
zł Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
tabelazyczne lub fantaz. dodatk.. 500/0 


W dznkarni własnej Piotrkowska 101. 


